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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* o godzini* 6 po pofustaia 

« wyjątkiem dni poświąteeznysh.
Numer pojedynczy kosztuj* w miejscu 19 ha!., 

poczty 18 hal. — Biura Kadakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego i. 12. — Bksoedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiej!*), P ssa i Hau*- 
s?*awa I, S. — Listy należy frankować.

Roklamac-ye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
września b. r. nadać najmiłościwiej nadzwy­
czajnemu profesorowi prawa kościelnego w 
Uniwersytecie w Krakowie, dr. Józefowi 
B r z e z i ń s k i e m u ,  tytuł i charakter zwy­
czajnego profesora.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
września b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
komisarzowi straży skarbowej I. klasy, Teo­
filowi D u d r y k o w i ,  przy sposobności prze­
niesienia go w stały stan spoczynku, tytuł 
radcy Cesarskiego z uwolnieniem od taksy.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Adama B u l i ń s k i e g o  w Jordano­
wie do Grybowa, Kazimierza Jana W a c ł a -  
wo w i e ż a  w Żywcu do sądu krajowego w 
Krakowie, Juliana K r y p l e w s k i e g o  w Ża­
bnie do Tarnowa, oraz nadał sędziemu z okrę­
gu krakowskiego sądu krajowego wyższego 
Antoniemu K u n z e k o w i  posadę sędziego w 
Żywcu.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał kancelistów: Mikołaja P a r a n k i e w i -  
cza  w Stanisławowie i Ignacego K i k o n i -  
s a w Bóbrce, oficjałami kancelaryjnymi ad
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Oany ogłoeasń: Wiersz petitowy lub jego
miejsc# 20 hal.

Tabelaryezn# i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 80 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowski 
we Lwowlj Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy 
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Ru* de Var*nne.

pcrsonmn z pozostawieniem ich w dotychcza­
sowych miejscach służbowych.

W yższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł kancelistę, Romana E r  m i c h a  z Du­
kli do Leżajska, oraz zamianował kancelista­
mi : podoficera rachunkowego 57 p. p., Pa­
wła C y n a r s k i e g o  dla Żywca, tytularnego 
wachmistrza żandarmeryi, Szymona P a w l i -  
k a dla Jaworzna i ogniomistrza 1 pułku ar­
mat polnych, Karola S e h m a g e r a  dla Fry­
sztaka.

Obwieszczenie.
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie brzeskim i wyznacza 
si§ dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich, 
na 15 listopada, dla grupy gmin miejskich, 
na 16 listopada, dla grupy większych posia­
dłości, na 17 listopada bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow).

Wyborcom wydane bgdą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie brze- 
sk im wybierają:

grupa większych posiadłości dziesięciu 
( 10) członków;

g ru p a  m ia s t i m iasteczek czterech  (4) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu ( 12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 października 1909.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 7 października.

■l Sejmu krajowego.
Uzupełniając wczorajsze sprawozdanie 

z posiedzenia sejmowego, zaznaczyć winniśmy, 
iż w swera s p r o s t o w a n i u  f a k t y c z n e r a  
p. Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej, dr. 
D e m b o w s k i  zaznaczył, że miał zupełne 
prawo sądzie, iż p. Lewicki zarzucił brak wy­
kazu szkół z ruskim językiem wykładowym w 
Sprawozdaniu Rady szkolnej krajowej. Spra­
wozdawca p. Głąbiriski bowiem zarzut ten od­
parł, a p. Lewicki na to nie reagował. — 
Zarazem stwierdził p. Wiceprezydent, że nau­
czyciel przeniesiony z Zurawna do Rozdołu, 
jest nauczycielem tymczasowym, zarządzenie 
to zatem w myśl ustawy zależało od Rady 
szkolnej okręgowej, bez ingerencji Rady szkol­
nej krajowej.

Natomiast zarzuty przeciw kierowniko­
wi tej szkoły, którego przeniesienia domagał 
się p. Lewicki, wystąpiwszy poprzednio prze­
ciw przenoszeniom, polegały na konflikcie 
między tym kierownikiem a przewodniczą­
cym Rady szkolnej miejscowej. Kierownik 
jest wieloletnim zasłużonym nauczycielem, 
ów przewodniczący zaś jest sędzią, który nie­
dawno zawieszony w urzędowaniu, został 
świeżo przeniesiony drogą dyscyplinarną na 
inną posadę. P. Wiceprezydent nie. wdając się 
w szczegóły tej sprawy z powodu jej drażli- 
wośei, zaznaczył, że wobec tego nie trudno 
się domyślić, kto tu nie miał słuszności.

(Z  komisyj i klubów).

□  Wczoraj do późna w gmachu sejmo­
wym pracowały komisye sejmowe. Z powodu 
posiedzeń 7 komisyj i 2 klubów, kilkudzie­
sięciu posłów było obecnych w Sejmie. Obra­
dowały komisye: budżetowa, drogowa, gór­
nicza, podatkowa, prawnicza, przemysłowa i 
wodna, oraz kluby prawicy i ludowy.

K o m i s y a  w o d n a  odbyła dwa posie­
dzenia; na jednem przeprowadzono ogólną 
rozprawę nad referatem p. K o z ł o w s k i e ­
g o  o przedłożeniu Wydziału krąjowpgo w 
sprawie regulacyi rzek kanałowych; na dru- 
giem posiedzeniu obradowano na podstawie 
referatu p. J a w o r s k i e g o  w dalszym ciągu 
nad zmianą § 47 kraj. ustawy wodnej. Dy- 
skusyi nie ukończono.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  załatwiła 
na podstawie referatu p. D ł u g o s z a  część 
sprawozdania Wydziału krajowego o uzupeł­
niających szkołach przemysłowych.

W k o m i s y i  g ó r n i c z e j  referował 
p. P a w l e w s k i  część sprawozdania Wy­
działu krajowego o górnictwie, mianowicie o 
nauce górnictwa i o badaniach naukowych 
geologicznych.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  załatwiła na 
podstawie referatów pp. H a n c z a k o w s k i e -  
go i T e r t i l a  kilka petycyj o utworzenie, 
nowych sądów i o zmiany terytoryalne okrę­
gów sądowych.

K o m i s y a  p o d a t k o w a  uchwaliła na 
podstawie referatu p. L a n d a u a  wezwać 
Rząd o wyznaczenie większego udziału kra­
jów' w podatku osobisto - dochodowym, aby 
ezęść tego dochodu mogła być przekazana 
gminom.

K o m i s y a  d r o g o w a  obradowała nad 
przedłożeniem Wydziału kraj. o ukrajowieniu 
dróg powiatowych i gminnych.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła w 
dalszym ciągu z budżetu krajowego na rok

0 WYSPIAŃSKIM.
A d a m a  G r z y m a ł y  S i e d l e c k i e g o

Wvsniański. Cechy i Elementy jego twór-
P7ftJei“ Kraków. Nakładem D. E.Fnedleina. czosu . 1909

(Ciąg dalszy).

Rzeczywistość nie istniała bowiem dla 
Wyspiańskiego. U niego świat marzenia jest 
bohaterem, figury realne—chórem, które tra­
ktuje jako objekt satyryczny.

„Chór rzeczywistości1* — czytamy w 
rozdziale „W więzi Sztuki" — w „Weselu" 
układa się w sceny raczej komedyowe, oświe­
tlone reflektorem sarkazmu. Chór ten nie 
jest zdolen do tragedyi. On tylko żuje tra 
gedye przeszłości. Dzisiejszość, to tylko ga­
datliwe powtarzanie w pięknych strofach tego, 
co przeszłość stworzyła..."

Z biegiem lat Wyspiański dochodzi nie 
tylko do pewnej pogardy rzeczywistości, ale 
ta rzeczywistość staje się ezemś niezrozumia- 
łem dla niego, ezemś z „innego świata". 
Ilekroć zapragnie w dramacie pokazać zwy­
kłego człowieka — tyle razy wykona kary­
katurę. („Sędziowie" typy nauczyciela i sę­
dziego). Rzeczy ziemskie były dlań tajemni­
cą. Były tem, czem dla nas są sprawy po- 
nadziemskie. Nie jest on pozbawiony nerwu 
realności, lecz nie znosi „życia faktów". W 
„Akropolis" ani jeden żywy człowiek nie 
ka2i treśc-i najbardziej osobistego utworu Wy­
spiańskiego swą obecnością. Mówią i dzia­
łają tylko osobiści przyjaciele artysty: dzie­
ła sztuki, posągi, gobeliny, marmury i ma­
lowidła. I w tym właśnie dramacie, pozba­
wionym ż y w e g o  c z ł o w i e k a ,  odzywa się 
najradośniejszy akord, jaki kiedykolwiek wy-

| trysnął z twórczości Wyspiańskiego: nieziem­
ska słodycz muzyki, nieziemska radość i ja­
sność, koronują ostatni akord „Akropoiis", 
jakby na znak, że wszystko, co jest słone­
czną radością życia, dziać się może tylko w 
obrębie sztuki.

I to przeświadczenie staje się trage- 
dyą Wyspiańskiego. Rzeczywistość polska jest 
mu daleka. Widzi jej wady i cała arnbieya 
poety pcha go do zreformowania duszy na­
rodu, do sprawowania nad nią sądu („We­
sele"). Wbrew najgorętszym jednak roje 
niorn artysty, sztuka jego w przyszłości nie 
będzie ani sędzią, ani nauczycielem życia, 
jak dziś ani jednem ani drugiem nie jest 
„Wesele". Wszelkie doraźne jej zwycięstwa 
w tym kierunku mogą tylko maleć. W czem 
jednak będzie rosnąć, czem może uczyć nie­
jedno jeszcze pokolenie, to tem, co było so­
kiem żywotnym natury Wyspiańskiego: u- 
kochaniem piękna, fanatyzmem piękna.

WTszystko, co Wyspiański zdolen był 
ukochać, musiało być piękne. Kategoryą 
piękna było dlań nawet takie pojęcie, jak oj­
czyzna i religia. Po przez próg estetycznego 
uzasadnienia przechodziła do jego duszy k a­
żda miłość. I to tylko, co przez piękno uko 
chał — to było jego rzeczywistością.

Budowniczym piękna w Polsce XX. 
stulecia — nazywa Siedlecki poetę.

Jakżeż bezgranicznie smutną musiała 
być jednak dusza tego budowniczego piękna, 
dl a którego istniała radość życia tylko w 
„źywem kole" wizyj artystycznych, tylko w 
obrębie sztuki!

W. W yspiańsk im  był „na początku" 
sm utek. I  to jest relikwią jego uczuć. Nie 
był to smutek Żeromskiego mściwy, niena­
widzący otuchy, rozkochany w tem, co upior­
ne , co przygnębiające — ale to trwała 
bolesnośe, jak welon kirowy rozsunięta mię 
dzy jeg° okiem a światem. Po przez ten kir 
widział ludzi, rzeczy i zdarzenia.

Nike z pod Cheronei w „Nocy Listo­
padowej" — objaśnia Siedlecki — to sam 
Wyspiański. W jego naturze tkwi nieodmien­

na konieczność dojścia do Cheronei wszel 
kich rzeczy. Każdy lot ku górze pędzi tarr 
po to, aby z tem większej wyżyny, z ten 
większej nadziei słońca upaść z powrotem ku 
temu, co dlań było najsmutniejsze: ku ziemi 
i ku rzeczywistości.

„Napróźno czekać słońca" — mówi nieu­
błagana tragedya Wyspiańskiego.

„Owo napróźno — to hypnotyczny ta­
niec w „Weselu", napróźno — orestejowy ból 
Konrada w „Wyzwoleniu" — to trzeci akt 
„Powrotu Odysa" — napróźno — to ten 
wiarus podarty od kul w Warszawie, to ten 
Mickiewicz „Legionu", rozpięty „na krzyżu 
własnych urojeń".

Smutek Wyspiańskiego nie był ani na­
pływowy, ani urojony.

„Początkiem i końcem smutku ludzkie­
go jest sam człowiek, mówi wiara poety, 
sam człowiek przez to, że jest człowiekiem 
i tylko człowiekiem".

Smutek ten jest aseezą. W twórczości 
jego widzimy ascetyczne spojrzenie na świat. 
Ta niebywała jakaś odraza do życia ludzkie­
go, ta surowość na zło i słabość w jakim­
kolwiek przejawie, to ciągłe mierzenie się 
na siły z grzechem — to jest właśnie asce- 
za Wyspiańskiego....

I  tu staje Siedlecki na odmiennem od 
innych stanowisku.

Autora „ Wyzwolenia" proklamowano 
dotąd jako poetę życia. Siedlecki nazywa go 
poetą kontemplacyi piękna i smutku. Przy­
znaje, że twórczość jego wprowadziła istotnie 
mocniejszy rytm w życie Polski, ale obudziła 
mocą swych pierwiastków estetycznych, nie 
tendencyą. Prawda, że marzenia Wyspiań- j 
skiego, jego poszczególne szarpnięcia duszy j 
rwały go raz po raz ku życiu, nawet ku ja­
sności, ale wierzyć wypada stanowczo, że 
owe silne wołania o czyn, o życie, wydoby­
wały się z tej duszy dla tego właśnie, że | 
istotnego poczucia czynu, c z y n u  w Mi c k i  e- 
w i c z o w s k i e r a  z n a c z e n i u  w duszy tej 
nie stawało. Była to raczej rozpacz swojego 
rodzaju. Czynem i życiem Wyspiańskiego

była jego kontemplaeya piękna, była rozkosz 
tworzenia rzeczy smutku. A między czynem 
tego typu, a takim, o jaki wołały marzenia 
Wyspiańskiego, leży cała przepaść.

Niema na świecie szczęścia — twierdzi 
poeta — należy więc szczęścia życia szukać 
ponad szczęściem. I z tego przeświadczenia biją 
dla Wyspiańskiego najsilniejsze źródła twór­
czości. A że najgłębsze podwaliny chrystyani- 
zmu i smutku twórczego wykute są z jednej
i tej samej formacji, z natury więc rzeczy 
twórczość artysty przesycona jest duszą ehrze- 
ściaństwa nietylko w głębiach swoich bez­
wiednych fundamentów, lecz także w całym 
zrębie wewnętrznej budowy.

Udowodniwszy to wyraziście na drama­
tach homeryckieh, objaśnia dalej Siedlecki, 
że na owem podłożu powstała u Wyspiań­
skiego ta fenomenalna zdolność zrozumienia 
spraw n 'e tego świata. Umysł jego był prze­
sycony łatwością pojmowania kategoryj po- 
nadziemskich, myślą o istnieniu nieziemskiem, 
pozagrobowem.

Dziesięcioletnie męczarnie nieuleczalnej 
choroby zżyły go ze śmiercią. Myśl ta bu­
dziła w nim zrazu niepokój, Ztąd pierwsze 
witraże Wyspiańskiego są jakby świadomym 
buntem ^przeciwko śmierci. Tak samo i „Bo­
lesław Śmiały". Dopiero później rodzi się 
w duszy poety poczucie spokoju, opanowanie 
zwątpień, przymierze ze śmiercią. Między 
znękanym mózgiem a męczącą wizyą zgonu 
rozsnuwa się pomost pojednania. Poemat o 
„Kazimierzu Wielkim" to pierwsza próba 
pociechy, „Skałka" to łuk duchowej tęczy, 
rozpięty między człowiekiem, a życiem nie­
bios — „Zygmunt August" to pierwszy pro­
myk słońca w duszy, która stawała się coraz 
czystsza, coraz przejrzystsza i wolniejsza od 
pyłu ziemskiej pow erzchni.

(Dokończenie nastąpi).

A l/rcij S ^ iisocki.
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kraju naszym powiatowy związek dla ubez­
pieczenia bydła, zasiłku na częściowe pokry­
cie kosztów podróży do Bawaryi, celem po­
znania tamtejszych urządzeń na tem polu.

*
Regulacya Czeremoszu, P rutu  i  Rybnicy.

Siedmiu posłów sejmowych, a to z wiel­
kiej własności kołomyjskiej pp. Leszek Cień 
ski i Mikołaj Krzysztofowicz, z miasta Koło­
myi p. Kieski i czterej posłowie z mniejszej 
własności pp. Moysa, Sandulak, Tracz i My- 
roniuk, byli u P. Ministra dr. Dulęby i P. 
Namiestnika dr. Bobrzyńskiego, jako też Wice­
prezydenta Namiestnictwa dr. Kleeberga, w 
sprawie regulacyi rzek: Czeremoszu, Prutu i 
Rybnicy, jako też wszystkich ich dopływów. 
Posłow:e ci wręczyli memoryał w tej spra 
wie, opracowany przez p. dr. Mikołaja Krzy- 
sztofowicza, a następnie odbyli jeszcze konfe- 
rencyę z Prezesem Koła dr. Głąbińskim, jako- 
też z pp. dr. Korolem i dr. Lewickim, jako 
posłami do parlamentu tego stronnictwa, do 
którego należą ruscy posłowie sejmowi w o- 
kręgu kołomyjskim, aby zainicyowaną sprawę 
regulacyi tych rzek w Wiedniu również po­
pierali, co też ci przyrzekli uczynić.

Z innych Sejmów krajowych.

W S e j m i e  s t y r y j s k i m  uzasadniał 
wczoraj p. C h o r w a t e k  (socyalista) w dłuż­
szej mowie wniosek o objęciu przez Państwo 
wszystkich wydatków na szkolnictwo. Wnio­
sek ten odrzucono i nie przekazano go ko- 
misyi.

P. T e r g l a y  (kat. Słoweniec) uzasa­
dniał swój wniosek w sprawie zaradzenia 
nędzy panującej w okręgu Cylei. Przemawiał 
najpierw po słoweńsku, a następnie po nie­
miecku, prosił o odesłanie tego wniosku do 
komisyi. Uchwalono.

Następnie odczytano wpływy. Między 
innemi znajdowała się interpelacya p. Ye r -  
s t o s s e r a  i tow., wniesiona w języku sło­
weńskim. Marszałek krajowy zapytuje p. Yer- 
stossera, czy zechce tę interpelaeyę sam od­
czytać. Gdy p. Yerstosser począł ją odczyty­
wać, na ławach posłów niemieckich powstał 
wielki niepokój, poczem posłowie niemieccy 
postępowi, chrześciarisko - soeyalni, wierno- 
konstytucyjni i większej własności opuścili 
salę, a pozostali w niej tylko posłowie sło­
weńscy, socyaliści i 2 chrześciańsko - so- 
cyalni.

P. B e n k o v i c  domagał się policzenia 
posłów obecnych w sali. P. R e s e l  prote­
stuje przeciw temu.

Po odczytaniu interpelacyi przez p. Yer- 
stossera, sekretarz Sejmu odczytał tę inter- 
pelacyę także w tłumaczeniu niemieckiem.

P. B e n k o v i c  woła: Niema kompletu!
Marszałek zarządza dziesięciominutową 

przerwę.
Ponieważ posłowie niemieccy i po tej 

przerwie nie zjawili się w Izbie, Marszalek 
oświadczył, że stwierdza brak kompletu i za­
myka posiedzenie.

Termin następnego poda w drodze pi­
semnej.

*
S e j m  p r z e d  a r  u ł a ń s k i  przekazał 

komisyi wniosek p. D r e x l a  o uznanie języka 
niemieckiego za jedyny publiczny język wy­
kładowy we wszystkich szkołach w Przed- 
arulanii.

*

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
K a r y n t y i  przedłożył p. P i c h l e r  sprawo­
zdanie o wniosku komisyi prawniczej, prote­
stującym przeciw nazwaniu m. Klagenfurtu 
w spisie urzędowym Celowcem.

P . - G r a f e n a u e r  wystąpił przeciw 
temu wnioskowi.

Po dłuższej dyskusyi, w której Prezy­
dent kraju zastrzegł się przeciw temu, żeby 
postanowienie zarządu kolejowego nazywano 
niewłaściwem, można bowiem tylko mówić, 
czy ono jest uzasadnione przepisami art. XIX. 
ustaw zasadniczych, czy nie, wniosek referenta 
przyjęto.

N a  W ę g r z e c h .

(Ultimatum Justha).
(# :) Wojownicze stanowisko p. Justha 

zaostrza sytuaeyę, utrudnia dalsze normalne 
rokowania z przywódcami stronnictw i osła­
bia bądź co bądź istniejącą jeszcze w wielu 
kołach węgierskich nadzieję pokojowego roz­
wiązania przesilenia. Odnosi się wrażenie, iż 
p. Justh nie jest prezydentem, ale raczej dy­
ktatorem Izby. Narzuca on jej nielylko po­
rządek obrad, ale wyznacza z góry termin, 
w którym ma ona porzucić wyczekujące, a 
zająć wybitnie zaczepne stanowisko. Rychło 
też spostrzegł minister Kossuth, iż jakkol­
wiek pozostał formalnie przywódcą partyi 
niezawisłości, to jednak faktycznie wysunął 
mu się z ręki właśeiwy kierownik akcyi. — 
Pragnąc dalej odgrywać rolę przywódcy, 
musi się poddać naczelnej komendzie swoich 
podwładnych.

Do tej roli zastosował też p. Kossuth 
swoje expose o sytuacyi politycznej, jakie 
rozwinął onegdaj na posiedzeniu partyi nie­
zawisłości. Przedstawił on swój program, w 
którym jednak przyjął wszystkie postulaty 
grupy bankow-ej. A więc oświadczył się za 
samodzielnym bankiem, przytaczał motywy, 
przemawiające za zerwaniem wspólności cel­
nej, wśród owacyjnych oklasków zgromadze­
nia zapowiadał ewentualność zajęcia przez 
psrtyę opozycyjnego stanowiska, a wreszcie 
podniósł konieczną potrzebę najrychlejszego 
rozwiązania przesilenia, bo obecna sytuacya 
dłużej utrzymana być nie może. — Wywody 
przywódcy partyi uzupełnił przywódca jej 
radykalnej grupy p. Justh kategoryczną de- 
klaracyą, iż przesilenie musi być rozwiązane 
w dziesięciu dniach, bo po upływie tego cza­
su nie dopuści on ani do jawnego, ani do 
zamaskowanego odroczenia Izby i wprowadzi 
na porządek dzienny aktualne kwestye poli­
tyczne, a przedewszystkiem wnioski w spra­

1910, na podstawie referatu p. K r z e c z u -  
no w i e ż a ,  część rubryki „Rolnictwo", mia­
nowicie wydatki na ogólne cele rolnicze, oraz 
wydatki na podniesienie hodowli i gospodar­
stwa nabiałowego.

Stronnictwo p r a w i c y  s e j m o w e j  
obradowało nad sprawą traktatu handlowego 
z Rumunią i nad sprawą założenia nowych 
szkół z językiem wykładowym ruskim.

Klub l u d o w y  obradował nad sprawa­
mi bieżącemi.

*
1Krajowe zdrojowiska i  uzdrowiska.

□  Wskutek wejścia w życie ustawy z 
11 października 1908, urządzającej stosunki 
zdrojowisk i uzdrowisk krajowych, przeszły 
dotychczas przez Namiestnictwo załatwiane 
sprawy gospodarcze zdrojowisk i uzdrowisk, 
na Wydział krajowy.

Na wystosowane przez Wydział krajo­
wy zapytanie, stwierdziło Namiestnictwo, że 
za zdrojowiska uznane zostały dotychczas na 
stępujące miejscowości: Iwonicz, Krynica, 
Lubień, Morszyn, Rabka, Rymanów, Swo­
szowice, Szczawnica, Truskawiec i Żegiestów; 
za uzdrowisko zaś miejscowość Zakopane.

Gdy z powodu wprowadzenia ustawy 
krajowej z r. 1908 muszą być zniesione sta­
tuty wszystkich wymienionych wyżej zdrojo­
wisk i uzdrowiska Zakopane, odniósł się 
Wydział krajowy do dotyczących komisyi 
zdrojowych a w Zakopanem do komisyi kli­
matycznej, ażeby przedstawiły swoje w tym 
względzie wnioski Wydziałowi krajowemu, 
który w porozumieniu z Namiestnictwem zaj­
mie się opracowaniem statutów, poczem o- 
głosi je w dzienniku ustaw krajowych.

*
Projekt ubezpieczenia bydła rogatego.

□  Sejm polecił Wydziałowi krajowe­
mu, ażeby przedłożył projekt ustawy o ubez­
pieczaniu bydła. Wydział krajowy zdał obe­
cnie sprawę Sejmowi, co w tej mierze za­
rządził. Wydział krajowy stwierdza, że w 
sprawie asekuracyi bydła przeprowadza ści­
słe badania i studya porównawcze nad istnie­
jącymi systemami, celem stwierdzenia, który 
z nich, ewentualnie z jakiemi zmianami, 
mógłby znaleźć zastosowanie w naszym kraju 
z pożytkiem dla włościan a bez znacznego 
obciążenia funduszów krajowych. W pracy 
swej napotyka jednak Wydział krajowy na 
liczne trudności, z których największą jest 
strona finansowa tej organizacyi.

Z jednej strony musi się Wydział kra­
jowy liczyć z obecnym stanem finansów kra­
jowych, który nie pozwala na zbyt wysokie 
dopłaty z funduszu krajowego, a z drugiej 
strony obawia się, ażeby przez u.-tanowienie 
wysokich premij, nie odstraszyć właścicieli 
bydła rogatego od korzystania z tej orga­
nizacyi.

Wydział krajowy wyraża jednak na­
dzieję, że na najbliższej sesyi przedłoży Sej­
mowi gotowy projekt ustawy o ubezpieczeniu 
bydła rogatego. Celem uzupełnienia studyów 
udzielił Wydział krajowy rządowemu wete­
rynarzowi powiatowomu w Gródku p. 0. 
Lille, który założył i prowadzi pierwszy w

l  L IT E R A T U R Y JA G R A N IC IE J .
P IĘ K N Y  Z A C H Ó D .

(W olny przekład z francuskiego).

III.
(Ciąg dalszy).

Ponieważ pan Landrillon miał wyćwi­
czoną wyobraźnię i jako samotnikowi naj­
drobniejsze okoliczności wydawały się pełne 
fatalnego znaczenia, nieznany bilec-ik wzbu­
dził w nim niemały przestrach.

„Ta mała widocznie szuka awantury, 
mówił sobie. Wszystkie te historye wdzię­
czności, podarunków, poprawiania manuskry­
ptu są bezwątpienia tylko pretekstem do ko- 
respondencyi".

„Będziesz ty miała, moja panno, moją 
korespondeneyę! Poczekaj tylko! Otrzymasz 
wkrótce pismo, które odejmie ci ochotę ko- 
respondencyi z gachami paryskimi. Gdyż dla 
niej, ja  jestem prostym gachem, galantem, 
to nie ulega wątpliwości. Wyobraża mnie 
sobie takim, jakim ranie chce widzieć: ładny 
chłopiec z jasną brodą, z wyzywającem spoj­
rzeniem i kwiecistą wymową! Licz na to, 
moja panno, będziesz miała kwiecistą wymo­
wę, a jeżeli się nie posiada jasnoblond bro­
dy, potrafi się przynajmniej koniec położyć 
wybrykom zalotności za pomocą poczty! Czyś­
cie widzieli coś podobnego? Te naiwne istoty 
z Yaucluse sądzą, że im wszystko wolno i 
posuwają swoją bezczelność aż do zakłócania 
spokoju szanownemu staremu kawalerowi! 
Do licha, panienko, to już istna imperty- 
nencya!“

Pan Gerard zanim odpisał, miał jednak 
ochotę oglądnąć zapowiedzianą posyłkę, która 
wkrótce nadeszła.

„Oto rzeczywiście — rzekł biorąc w rę­
kę czwartorzędny krzemień, bardzo ładna 
sztuka soluteryjska. Dostatecznie wyostrzona, 
a ozdoby tak delikatne, jak tylko można so­
bie życzyć; trzeba podziękować w krótkich 
słowach.... bardzo zwięźle.... mojej młodej 
korespondentce, że mi to podarowała".

Pan Gerard wziął kartkę papieru, roz­
łożył ją starannie na swojej tece, jak to by­
ło jego zwyczajem, umaczał w atramencie 
najlepsze pióro... i... spojrzał na białą kartkę.

Ta kartka, gdy wpatrywał się w nią 
sztywnym wzrokiem, zmieniała się w nie­
długim czasie w kwadrat podobny jak w la­
tarni magicznej, w którym pan Gerard wi­
dział przesuwające się najpiękniejsze widoki, 
wytworzone przez własną wyobraźnię.

Było to najprzód miasto Awinion, któ­
rego główne miejsca zwiedzał przed laty: 
skały des Dons, zkąd się ma widok na cały 
Awinion, na dolinę Rodanu, katedrę z wy- 
pełzniętymi freskami, na pałac Papieży, ol­
brzymi jak forteca i wszystko inne wraz z 
malowniczymi domami;... Następnie było wnę­
trze jednego z tych domów, sala z wysokim 
sufitem, ze starymi ciężkimi meblami, pię­
kna rodzinna sala jadalna, a w niej biurko- 
sekretarzyk a przy tym sekretarzyku, które­
go klapa, trzymana bronzowymi zawiasami, 
była otwarta na wzór mostu zwodzonego, 
młoda dziewczyna, ładna, chociaż widziana 
tylko z pleców, wysoko uczesana, z pochy­
loną szyją, nad klapą otwartą, w postawie, 
jaką się przybiera do pisania. Ale ona nie 
pisała, tylko czytała; czytała list. Młoda 
dziewczyna odwróciła się, aby wstać z miej­
sca i oblicze jej było smutne po tem, co 
przeczytała....

Pan Gerard z lekka podskoczył... i biała

kartka wróciła do pierwotnych swoich roz­
miarów.

— Nie trzeba robić przykrości pannie 
Magdalenie — wyrzekł.

A w myśli dodał:
„Z drugiej strony, trzeba uważać, żeby 

jej nie zachęcać".
Następnie westchnął, stwierdzając, że 

bywają czasami w życiu listy kłopotliwe do 
napisania. I pan Gerard westchnął, pono­
wnie, poczem zwilżył znowu pióro i pisał: 

„Pani 1
„Niema wątpliwości, że będzie dla mnie 

obowiązkiem, zarówno jak przyjemnością prze­
czytać z całą uwagą do jakiej jestem zdolny, 
manuskrypt, który pani mi przyszłe. Ale naj­
przód muszę pani jak najserdeczniej podzię­
kować za zaufanie, jakie pani w mojem zda­
niu pokładać raczy. Zdanie to będzie całkiem 
szczere, proszę mi wierzyć, chociażby trafne 
być nie miało".

Pan Gerard odczytał skrupulatnie to, 
co napisał i nie znalazł w tem nic takiego, 
c-zegoby uczciwie nie mógł napisać. Nie trzeba 
jednakże zapuszczać się w większą poufałość, 
pomyślał. I pisał dalej:

„Jestem niewymownie wdzięczny pani 
za pełną uprzejmości myśl, która skłoniła 
panią do przysłania mi wiadomego a śliczne­
go przedmiotu; byłbym zupełnie uszczęśliwio­
ny z tego daru, gdyby nie obawa, że pani 
uszczupliła swoje zbiory, wzbogacając moje. 
Musi pani jako wynagrodzenie przyjąć bez 
żadnych zastrzeżeń drobnostkę, którą pozwolę 
sobie pani przesłać".

Po raz drugi pan Gerard zatrzymał się, 
aby odczytać swoje słowa i tym razem zna­
lazł, że on sam puszcza się na grunt bardzo 
śliski. Z podarunku w podarunek, z grzeczno­
ści do odwetu można dojść w krótkim prze­
ciągu czasu do poufałości i wynurzeń, a wte­
dy Bóg wie co się stanie 1

wie utworzenia samodzielnego banku w dniu 
1 stycznia 1912. — Jeszcze dalej poszedł p. 
Ludwik IIollo, który z góry zapewnia, iż 
parlament zaprotestuje przeciw poczynionym 
przez Ministerstwo wojny wydatkom wojsko­
wym z powodu aneksyi i nie dopuści do za­
wetowania krydytów na pokrycie tych wy­
datków, a nadto grozi, iż opłacający podatki 
zostaną wezwani, aby podczas stanu ex lex 
żadnych podatków nie płacili.

To ultimatum  p. Justha i brutalne gro- 
źby jego zwolenników są dowodem, iż po 
wiedeńskiej audyencyi ministra Kossutha, ra­
dykalna grupa, straciwszy nadzieję objęcia 
hegemonii politycznej w Węgrzech przez par- 
tyę niezawisłości, nie dąży już obecnie wcale 
do rozwiązania przesilenia, ale raczej czyni 
wszystk, aby jeszcze bardziej zagmatwać już 
i tak zawikłaną sytuaeyę wewnętrzną. Pody­
ktowany przez p. Justha dziewięciodniowy 
termin zawieszenia broni, ma wywrzeć pre- 
syę na miarodajne czynniki, ale presya taka, 
zalecana i proklamowana na partyjnym kon­
wenty! lu przez prezydenta Izby, pomijając 
już kwestyę osobistej jego lojalności, jest 
krokiem nieodpowiaćuią-wm ani tradycyi 
konstytucyjnej, -oj troo:,^ arlamentarnej. 
Podobne oświao & ..^oy podkopują po­
lityczny kredyt partyi, który już i tak zna­
cznie został obniżony przez niedotrzyma­
nie objętych znanym paktem zobowiązań. 
Partya niezawisłości przystępując do koalicyi 
i biorąc udział w rządzie koalicyjnym, zobo­
wiązała się do przeprowadzenia reformy wy­
borczej. Kossuth żąda obecnie, aby przepro­
wadzenie reformy wyborczej powierzono sa­
mej partyi niezawisłości, bo ona stanowi 
większość parlamentarną. — Ale to właśnie 
sprzeciwia się paktowi. Cała bowiem koali- 
cya, wszystkie trzy wielkie jej partye, były 
zobowiązane do przeprowadzenia reformy wy­
borczej na podstawie demokratycznej. A więc 
albo cała koalieya powinna lojalnie dopełnić 
tego zobowiązania, albo dzieło reformy wy­
borczej musi być oddane w inne ręce.

Zburzywszy koalicyę i nie dotrzymawszy 
paktu, gotuje się partya niezawisłości do za­
ciętej walki z każdym nowym rządem, który 
nie wyjdzie z jej łona. Walkę ułatwia jej to, 
iż tworzy ona większość w parlamencie, któ­
rego prezydentem jest jeden z najbardziej 
wojowniczych jej przywódców, a ten może 
łatwo i faktycznie chce obrady i uchwały 
Izby naginać do celów partyjnych. W tych 
warunkach wskazane jest bezwarunkowo od­
roczenie parlamentu. Ponieważ jednak parla­
ment sam odroczyć się nie chce i ponieważ 
niektórzy członkowie obecnego rządu zdecy­
dowani są odmówić kontrasygnaty dla Kró­
lewskiego reskryptu, odraczającego parlament, 
przeto, jeśli nie zajdzie nowy jaki zwrot w 
dotychczasowych dyspozycyach p. Justha, na­
sunie się sama przez się konieczność utwo­
rzenia nowego gabinetu, któryby odroczeniu 
parlamentu nie stawiał żadnych trudności.

Przypuszczają, iż utworzony zostanie ga­
binet pozaparlamentarny, którego zadaniem 
będzie odroczenie Izby i podjęcie nowych ro­
kowań celem przygotowania programu, umo­
żliwiającego rozwiązanie przesilenia. Co do 
składu nowego gabinetu, a zwłaszcza co do

■ Ol

Ale tak przyjemnie stąpać po tym 
gruncie; tak miękko zanurzać się w miałki 
piasek, że się nie spostrzega, iż on jest ru­
chomy i idzie się dalej. A nawet, skoro się 
zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństwa, sło­
dycz jest tak silna, że znajduje się więcej 
rozkoszy zatonięcia w ruchomym piasku, niż 
rozpaczy, że się idzie na zgubę. Dlatego też 
pan Gerard nie przekreślił powyższego ustępu 
swego listu i pisał dalej:

„Czułbym się przytem szczególnie po- 
chlebiony, gdyby pani zechciała, od czasu 
do czasu, przesyłać mi zapiski o swoich o- 
sobistych odkryciach i o artystycznych wy­
padkach, które zdarzyć się mogą w okoli­
cach pani.

„Byłaby to dla mnie sposobni ść dal­
szej, miłej korespondencyi, która przypad­
kiem się zawiązała i którą będziemy prowa­
dzić dalej, jeżeli pani zechce ją uznać za 
przyjemną..."

Pan Gerard przestał pisać i powstał z 
miejsca gwałtownie.

„Mój przyjacielu, rzekł sam do siebie, 
dość już tęgo szaleństwa! Stosownie było 
odpowiedzieć grzecznie tej młodej roztrzepa­
nej panience, ale jest zupełnie zbyteczne, 
aby gorzej nie powiedzieć — ciągnął dalej 
w tym tonie. Dość tego, mój przyjr eielu! J e ­
steś lekkomyślny jak student!"

Poehodziwszy czas jakiś po swoim ga­
binecie z jękami założonemi na plecach, z 
głową spuszczoną i poprawiwszy machinalnie 
ogień na kominku, przeszedł do okna i 
westchnął do szlachetnych kształtów kościo­
ła Notre Dame prosząc o natchnienie, jak ma 
postąpić, aby było to zgodne z jego wiekiem 
i charakterem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Lwów, 7 paM ziernfta .

— Kalendarz.
P i ą t e k  (8 pm/łzi-Amika):
Brygidy wV" ' a. — Jewrosyi.
Wschód shiiica o gocrci..-7 5 36 rano, za- 

(;*>ód słońca o godzinie 4-49 pb południu.

— l ‘esjedzenie Rady m . Lwowa,
zapowiedziane na dziś, zostało odwołane z po­
rodu święta żydowskiego.

— Z U niwersytetu. P. Michał Wollosoh, 
rodem z Jarosławia, otrzymał na Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw.

— W ykłady o Słowackimi Drugi wy­
kład o epieznycli i historycznych utworach Sło­
wackiego w epoce młodości, wygłosił prof. Ma- 
r“k Piekarski 1 października, przedstawiając 
charakterystyczne cechy tego działu twórczości 
Słowackiego. W dniu 5 października mówił o 
„Horsztyliskim“ dr. Wiktor Halni, który podał 
analizę dramatu, podnosząc wartośćjego literacką 
wbrew zapatrywaniom prof. Tretiaka. Oba wy­
kłady cieszyły sio licznym udziałem publiczno- 
sc,i, k t ó r a  wielka sala ratuszowa ledwo zdołała 
pomieścić. Następny wykład odbędzie sio w pią- 
«‘-k 8 października. Zamiast prof. Maykowskie- 
?o, który odczyt o „Lilii Wenedzie“ wygłosi 
później, mówić bodzie dr. Wiktor Hahn o „Age- 
zylauszu", dramacie poety z epoki mistycyzmu.

— Z Towarzystwa lekarskiego. Po­
siedzenie naukowe odbędzie się w piątek, dnia
8 b. m., o godzinie. 6 wieczorem w sali To­
warzystwa (ul. Dominikańska 1. 11 parter).

— Z Kasyna m ie js k ie g o . W sobotę,
9 b. m. „bmboia jesienna", koncert orkiestry 
Wojskowej, poczem tańce. Początek o godzinie 
pół do 8 wieczorem.

Z Towarzystwu Szkoły- handlow ej 
We Lwowie. Uroczystość inauguracji roku 
szkolnego na kursie handlowym dla abituryen- 
tów i abiuiryentek T. S. II., odbędzie się w 
piątek, dnia S b. m., o godzinie 10 zrana w 
lokalu Instytutu technologicznego przy ul. Ba­
torego fceczncj (Bulardówka).

Po zagojeniu prezesa, posła dr. Ii. Ada­
ma i przemowie dyrektora kursu p. W. Góry, 
nastąpi wykład 'inauguracyjny prof. Uniwersy­
tetu dr. St. Grabskiego p. t. „Źródła' bogactwa 
narodów11.

— Kurs gorzelniany dia w łaścicieli 
górze i u i adm inistratorów dóbr. W sta- 
cyi doświadczalnej dla gorzelnictwa i przemy­
słów pokrewnych przy państwowej Szkole prze­
mysłowej w Krakowie odbędzie się w czasie 
od 13 do 18 grudnia b. r. włącznie sześcio­
dniowy kurs gorzelniany dla właścicieli go­
rzelń i administratorów dóbr. Wykłady na tym 
kursie obejmować będą: Technologię gorzelniezą 
i kontrolę ruchu gorzelni, ustawodawstwo go- 
lzelnieze, ćwiczenia i demonsttacye w labora- 
toryum chemiczuom, ćwiczenia i demonstracye 
w laboratoryum mikroskopowem, wycieczkę do
gorzelń.

Podania, o przyjęcie na kurs wr 
•ży na rcce. kierownictwa stacji do.ś'

w n o sić  na- 
w iadczal-leży  ,t................. _ . -

nej i Kraków, ul. Gołębia 1. 20).
Bliższych iiiformaeyj udziela ki-rownictwo

stacji.
— Wieczorne kursy dla dorosłych.

Z dniem 14 b. m. otwarte zostaną, podobnie 
jak w latach ubiegły h wieczorne, kursy dla 
dorosłych w Akademii handlowej we Lwowie, 
ul. Skurbkewska 1. 39. Kursy te obejmują na- 
stcr-n.jącc przedmioty: 1. Buolmlleij.i pojedyn­
cza i podwójno w interesie kupieckim, we wto­
rek i czwartek od 6 — 8 wieczorem. Oplata 20 
hor. za ki rs. 2 . łhichalterya w injioesie ban 
kowym e wtorek i czwartek od'godz. 6 — 8 
wieczorem. Opłata 20 kor. za kurs. 3. Rachunki 
kupieckie., w poniedziałek i piątek od godz. 6 —
8 wieczorem. Opłata 20 kor. za kurs. 4. Na­
uka o handlu i wekslach, we środę i sobotę od 
godz. 7 — S wieczorem. Opłata 10 kor. za kurs. 
5. Koresyfiiidencya handlowa: a) w języku pol­
skim we środę i sobotę od godz. 6 — 7 wiecz. 
Opłata 10 kor. b) w języku niemieckim w po­
niedziałek i piątek od 1 —9 wieczorem. Opłata 
10 kor. za kurs. 6. Stenografia we środę i so­
botę od 6 — 8 wieczorem. Opłata 20 kor, Wa­
runkiem przyjęcia jest ukończenie 17 roku ży­
cia i takie wykształcenie przedwstępne, jakie

-Gazeta Lwowska“ z dnia 8

dyrekcja uzna za stosowne. Kursy trwać będą 
do końca marca 1910. Wpisy rozpoczęły się i 
trwać będą do 12 b. m.

— K lub francuski.  W sobotę, dnia 9 
b. m„ wygłosi w Totarzystwie „Cercie fran- 
eais11 (ui. Zielona 2 na rogu ul. ZybJikiewicza) 
p- dr. A. Ryniewicz, profesor II szkoły realnej 
odczyt w języku francuskim: „Queh]ues vil-
Ies de la rallee du Rhone; impressions de Yo- 
yage“. Początek o godz. 8 wieczorem. Wstęp 
dla członków wolny, dla nieczłonków 40 hal. 
Goście mile widziani.

Równocześnie donosi zarząd, że z po­
czątkiem miesiąca października rozpoczyna się 
kurs języka francuskiego, który odbywać się 
będzie dwa razy w tygodniu. Zgłoszenia przyj­
muje zarząd w dniach zebrań w poniedziałki, 
czwartki i soboty o godz. 7 wieczorem.

— Stowarzyszenie gospoduio-szyn- 
karskie odbędzie walne zgromadzenie dnia 
12 b. m., o godzinie 9 rano w wielkiej sali 
ratuszowej.

— Zaręczyny. Profesor Uniwersytetu 
lwowskiego dr. Szymon Askenazy, zaręczył się, 
jak donosi Karysr Warszawski, z p. Felicją 
Tykocinerówną, córką adwokata i przemysłowca 
łódzkiego.

— W sprawie przyznania kobietom  
praw wyborczych odbędzie się w sobotę, 9 
b. ni., o godzinie 7 wieczorem w sali ratuszo­
wej wiec. P rzem aw iać będą posłowie sejmowi 
i radni miejscy.

— «Sokół IY« urządza dnia 17 b. m. 
uroczysty wieczór ku czci Tadeusza Kościuszki, 
z łaskawym współudziałem p. Woleńskiego, 
b. art. teatru miejskiego, p. Samindy, oraz chóru 
męskiego stowarzyszenia „Gwiazda11,

— Drugie ogólne Zebranie delega­
tów Teatrów i chórów włościańskich oraz 
członków (założycieli i wspierających) Związku 
odbędzie sio we Lwowie dnia 10 b. m. w sali 
lwowskiej Rady powiatowej (ul. Mochnackiego
1. 4 I. p.). Początek zebrania o godz. 10 przed 
południem.

— Jubileusz Muzeum narodowego. 
Obywatelski komitet jubileuszu Muzeum naro­
dowego w Krakowie otrzymawszy pewną wia­
domość, że obradujący we Lwowie Sejm kra­
jowy nie zostanie przed 16 października za­
mknięty względnie odroczony, widział się zmu­
szony, wobec objawionej ze strony wielu po­
słów chęci przybycia na uroczystość jubileuszo­
wą do Krakowa, zmienić pierwotnie naznaczony 
termin i przełożyć go z soboty, 16 b. m., na 
wtorek 19 b. in. O tej zmianie terminu została 
prasa zamiejscowa zawiadomiona telegraficznie. 
Nowe zaproszenia piśmienne do Związków i 
orgauizaoyj naukowych, artystycznych i ogólno 
kulturalnych rozesłane będą w najbliższych 
dniach. Przy tej sposobności uprasza komitet 
najusilniej o wczeme zgłaszanie delegacji.

A  Zgubiono: parasol z czarną laską 
hebanową z monogramem K. J.; w ulicy Ka­
rola Ludwika lub Trzeciego Maja złoty pier­
ścionek z dwoma brylancikami i szafirem; 
czarny pulares, zawierający 17 kor.; na głów­
nej poczcie pulares z kwotą 70 kor.

A  Z naleziono : na placu Maryaekim 
złoty medal „signum iaudis"; w ulicy Żółkiew­
skiej pasport rossyjski nr. 143 na nazwisko 
Teodora Lukowa; w ulicy Kazimierzowskiej pa­
kiet z materyą wełnianą.

A  W u licy  Żółkiewskiej najechał 
wczoraj jakiś woźnica, który zbiegł, na 8 -letn. 
Piotra Kobuka. Chłopiec dostawszy się pod koła, 
odniósł znaczne obrażenia. Opatrzyła go staeya 
ratunkowa.

A  Błąkającego się wczoraj po południu 
w pobliżu gmachu Namiestnictwa 8 -letniego 
Jana Kotowskiego oddała polieya w opiekę ko- 
misaryatowi II. dzielnicy.

A  Zginął bez śladu. Dwuletni Stani­
sław Czerwiński, wydaliwszy się wczoraj przed 
południem z domu swych rodziców, zamieszka­
łych przy ul. Łyczakowskiej 1. 53, znikł od 
tego czasu bez śladu.

Chłopiec ubrany był w białą sukienkę i 
czarne lakierki.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy 
Krakowskiej przechodził wczoraj chodnikiem 
Abraham Sehlafrock. Nagle z przeciwnej strony 
nadbiegł jakiś mężczyzna i potrącił tak silnie 
Schlafrocka, iż ten upadłszy na bruk, złamał 
lewe ramię, a głową uderzywszy o krawędź 
ebodnika, stracił przytomność. Pogotowie To­
warzystwa ratunkowego przewiozło go do szpi­
tala powszechnego.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Fer­
d yn an d  Sass ja d ą c  w czo ra j szybko ulicą Kra­
k o w sk ą , najechał na przechodzącą tamtędy Ma- 
ryę Hnatową, powalił ją na ziemię, przyczein 
Iluatowa upadłszy na ziemię, o d n io s ła  znaczne 
obrażenia na głowie i obu nogach. Pogotow e 
T o w a r z y s tw a  ratunkowego odwiozło ją do szpi­
tala powszechnego.

A  Awantura na weselu. W realności 
przy ul. Bema 1. 27 we wtorek w nocy pod­
czas wesela Józefa Wysoczaóskiego przyszło 
do krwawej awantury między gośćmi weselny­
mi- Najgorzej wyszedł z niej brat „pana mło- 
de°-o“, Franciszek Wysoezański, któremu roz­
waloną polanem głowę musiało opatrzeń pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego.

października 1909.

A  Kronika policyjna. Do sklepu Ozya- 
sza Bombacha przy ul. Gródeckiej 1. BO włamali 
się wczoraj w nocy złodzieje i skradli z kasy 
podręcznej 12 kor.

Za kradzież pary bucików damskich z 
szynku Gedaliego Sacka, aresztowała wczoraj 
polieya zarobnika Hipolita Hermana.

(A )  Spis rozpraw sądowych. W bie­
żącej kadencji trybunału przysięgłych odbędą 
się następujące rozprawy: Jutro zasiędą 'na 
ławie oskarżonych Michał Stupnicki i Mikołaj 
Denys, oskarżeni o zbrodnię zabójstwa. — 
Dnia 11 b. m. Wasyl Mytko, oskarżony o 
zbrodnię kradzieży. — Dnia 12 b. m. Michał 
Zinkiewicz o zbrodnię zabójstwa. — Dnia 13
b. m. Dawid Yerliebter i Breindla Preczepa 
false Waschitz, oskarżeni o fałszowanie ksiąg 
metrykalnych w Rawie ruskiej. — Dnia 14
b. m. Wacław Masłowski o obrazę czci. — 
Dnia 15 b. ni. Marya Groch o zbrodnię kra­
dzieży. — Dnia 16 b. m. Ar tym Łukaszeńko 
false Piotr Iwanow o zbrodnię morderstwa. — 
Dnia 18 b. m. Jan Czerwiński o zbrodnię mor­
derstwa. — Dnia 21 b. m. Iwan Bojko o 
zbrodnię morderstwa. — Dnia 25 b. m. Wi­
told Demiańezuk i Lew Kowalski o obrazę 
czci. — Dnia 27 b. m. Jan Katarzyński o 
zbrodnię kradzieży.

( A )  Zagadkowy wypadek. W mieszka­
niu przy pl. Gołuchowskich 1. 3 zachorował 
ubiegłej nocy wśród objawów otrucia 33 letni 
Piotr Bieniowski, służący hotelowy. Pogotowie 
ratunkowie znalazło go w stanie nieprzytom­
nym. Po wypompowaniu cboremn żołądka od­
wieziono go do szpitala. W mieszkaniu znalazł 
lekarz fiaszeczkę z strychniną. Po przywiezie­
niu Bieniowskiego do szpitala odzyskał on tam 
przytomność, a zapytany, co mu się stało, od­
parł, że jakaś służąca potraktowała go wie­
czorem wódką i wkrótce po wypiciu tej wódki 
zachorował. Zawiadomiona o tern polieya, za­
brała fiaszeczkę ze strychniną i wdrożyła docho­
dzenia.

•f* Zmarł w ostatnich dniach; w Małych 
Benatkach, Franciszek Ksawery Kronsky, jeden 
z wybitnych działaczy czeskich, więeień stanu, 
publicysta i weteran z r. 1863/4, w 86 roku 
życia.

— Z krakowskiej Rady m iejskiej.
Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie iiady 
m. Krakowa pod przewodnictwem wiceprezy­
denta p. Szarskiego. Na początku posiedzenia 
odczytano pismo komitetu obchodowego junile- 
uszu Juliusza Słowackiego, donoszące o utwo­
rzeniu w łonie komitetu odrębnej sekcji ludo­
wej i zawierające prośbę o udzielenie subwen­
cji w kwocie 1000  koron, celem zakupna i 
rozdzielenia między lud wydania popularnego o 
Słowackim.

Ii. K o s s o b u c k i  w energiczny sposób 
zaprotestował przeciw zamknięciu przez magi­
strat warsztatu stolarskiego Jakóba Olejaka 
przy ul. Szlak, z powodu skarg sąsiadów na 
hałas, które sprawiały maszyny.

Wyjaśnień udzielali naczelnik oddziału, 
radca magistratu Buczkowski i fizyk dr. Jani­
szewski. Wyjaśnienia fizyka wywołały niezado­
wolenie wśród radnych rękodzielników i mie­
szczan.

R. Kossobucki uczynił ostatecznie wnio­
sek, aby nad temi wyjaśnieniami otwarto dy­
skusję. Wniosek upadł 12 głosami przeciw 18, 
część radnych wstrzymała się od głosowania. 
Niezadowoleni wynikiem głosowania radni rę­
kodzielnicy i mieszczanie opuścili salę.

Dalej uchwalono wniosek sekcji szkolnej 
Rady miejskiej w sprawie rozszerzenia auto­
nomii Rady szkolnej krajowej, przedłożony przez 
r. Maciołowskiego, a poparty przez r. Kono­
pińskiego

Do dalszych obrad brakło kompletu. Wsku­
tek tego spadł z porządku dziennego projekt 
ustawy, który musi być jeszcze na bieżącej se­
sji przedłożony Sejmowi, o budowie i łączeniu 
kanałów domowych z miejskimi.

— Posiedzenie stałej delegaeyi Zja­
zdu polskich górników odbędzie się dnia 9 
i 10 października b. r. w Krakowie. Na po­
rządku dziennym sprawa oddania Szkoły górni­
czej w Dąbrowie, (Szląsk austr.) definitywnemu 
komitetowi szkolnemu, w którego skład wejdą 
także delegaci kopalń szląskich oraz sprawa
II. Zjazdu polskioh górników i hutników i 
ewentualnej wystawy górniczej we Lwowie w 
roku 1910. Oprócz tego omawiane będą sprawy 
wydawnictw: Monografii węglowego Zagłębia 
krakowskiego i kalendarza górniczego Szczęść 
Boże, oraz podjętej akcji reformy ustroju salin. 
Osobna narada będzie miała za cel nawiązanie 
ściślejszych stosunków z przemysłem górniczo- 
hutniczym Królestwa Polskiego.

— Syndykat »Kółek rolniczych* od 
był wczoraj w Krakowie walne zgromadzenie. 
Po przyjęciu sprawozdania dyrekcji i udziele­
niu jej absolutoryum z rachunków, uchwalono 
5 -proc. dywidendę, przeznaczając resztę czyste­
go zysku do funduszu rezerwowego.

— Rozprawa karna przeciw wyrobni­
kowi Stanisławowi Ziomkowi z Bronowie i 
Stefani Kordasiowi o zbrodnię oszustwa, po­
pełnioną przez zaciąganie pożyczek na skrypty 
dłużne, zakończyła się wczoraj przed trybuna­
łem sądu przysięgłych w Krakowie. Na pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych skazał 
trybunał Stanisława Ziomka na l J/2 roku cię­

żkiego więzienia, a Stefana Kordasia z Grze­
górzek na 4 miesiące więzienia.

— Samobójstwo. W Krakowie przy ul. 
Wygoda odebrała sobie wczoraj po południu 
życie przez powieszenie się, ofieyantka poczto­
wa, 32-letnia p. A. Powodem samobójstwa miało 
być silne zdenerwowanie.

— Napady rozbójnicze. Z Jasła do­
noszą do pism krakowskich, że przez powiat 
jasielski na Żmigród przeciągnęła w kierunku 
Węgier banda opryszków, dokonywując kilku 
napadów po drodze. Zamordowano dwu karcz­
marzy. W okolicy powstała panika, uruchomio­
no całą żandarmeryę. Banda składa się podo­
bno z 5 opryszków.

— Rabunek w pociągu. Kiedy pociąg 
kolei warszawsko-wiedeńskiej przybył onegdaj 
na stacyę w Lublinie, zauważono, że 4 panów 
i 3 panie, znajdujący się w wagonie I. klasy 
spią twardo. Stwierdzono dalej, że znajdują się 
w stanie snu narkotycznego. Z tiudnością przy­
wrócono ich do przytomności. Po obudzeniu 
ich stwierdzono, że zostali do szczętu obra­
bowani.

— Dramat m iłosny. Z Briii donoszą: 
Przed dwoma laty, stacyonowany w tutejszej 
okolicy, porucznik Maksymilian Povolny, ożenił 
sie z córką profesora Uniwersytetu z Niemiec. 
Małżeństwo było szczęśliwe poty, póki w tym 
roku porucznik nie wyjechał na ćwiczenia. Pod­
czas jego nieobecności, żona Povolnego nawią­
zała stosunek miłosny z porucznikiem Adolfem 
W. Przed kilku dniami żona porucznika znikła 
razem ze swym kochankiem. Wczoraj w stawie 
znaleziono ich zwłoki, związane z sobą sznurem.

— Zjazd neurologów , psychiatrów ! 
psychologów odbędzie się w Warszawie w 
dniach 11, 12 i 13 b. m. w sali Resursy oby­
watelskiej (Krakowskie Przedmieście 1. 64).

— Zagadkowy balon. Jak donoszą 
z Karniowa (Jiigerndorf) w lesie koło Lobeslitz 
znaleziono na drzewie w wysokości 7 metrów, 
balon. Gondoli nie było, nie zauważono także 
spadania balonu. Zarządzono dochodzenia, aby 
dowiedzieć się, zkąd balon pochodzi.

— Hakatystyczny działacz szpiegiem . 
Z Warszawy donoszą: Znany ze swego wystą­
pienia przeciw językowi polskiemu w Zborze 
ewangelicko-augsburskim kasyer i główny dzia­
łacz Stow. niemieckiego w Królestwie Polskiem, 
Lorenz Franzmann, stanął onegdaj przed sądem 
wojennym pod zarzutem szpiegostwa, wraz ze 
swymi znajomymi Bertoldem, Brunonem i He­
leną Hermannami. Rewizja zarządzona u wspo­
mnianych osób wykryła korespondencyę, stwier­
dzającą bliższe zainteresowanie się ich ruchami 
i rozlokowaniem wojska rossyjskiego. Herman­
nowie przesłuchani w tej sprawie zeznali, że 
istotnie byli w porozumieniu z pewnym agen­
tem ościennego państwa, z którym zaznajomił 
ich Franzmann i któremu dostarczyli wiadomo­
ści o planach mobilizacyjnych wojska rossyj- 
skiego. Franzmann do winy się nie przyznał. 
Rozprawa toczy się dalej.

— Stuletni generał. W Sandomierzu 
żyje jeden z najstarszych emerytów armii ros- 
syjskiej generał-major Wojciech Ostrowski, u- 
rodzony w kwietniu 1808 r. Podczas oblężenia 
Sebastopola, Ostrowski był dowódcą połoekie- 
go pułku piechoty, stojącego obecnie załogą w 
Piotrkowie. W roku 1866 otrzymał emeryturę. 
Sędziwy generał trzyma się jeszcze dziarsko i 
czytuje książki i dzienniki bez użycia szkieł. 
Syn jego, również generał-major, p. Józef 
Ostrowski, brał udział w wojnie japońskiej w 
randze pułkownika. Dwukrotnie ranny w bitwie 
pod Laojanem, po skończonej wojnie i powro­
cie do kraju, wystąpif z wojska w randze ge- 
nerał-majora i jako emeryt osiadł w War­
szawie.

Kronika prowincyonalna.

§ O k r ę g o w a  w y s t a w a  p r z e m y ­
s ł o w a  w Z ł o c z o w i e  otwarta zostanie, jak 
już donieśliśmy, w sobotę, 9 b. m., o godz. 10 
przed południem. W wystawie umieszczonej we 
wszystkich ubikacjach ogromnego gmachu Sokoła 
złoczowskiego, bierze udział kilkadziesiąt firm z 
okręgu złoczowskiego i z dalszych okolic kraju. 
Podczas wystawy urządzone będą kursy maszy­
nowego szycia; — kilka działów, jak n. p.: wy­
rób korków, wyrób siatek z włosów, oraz in­
nych gałęzi przemysłu widzieć będzie można w 
ruchu na wystawie, jak nie mniej doświadcze­
nia z użytkowaniem węgla krajowego z po­
bliskiej kopalni w Zarwamcy. Oprócz tego przed­
stawiony zostanie w ruchu, motor wynalazku 
jednego ze złoczowskich mechaników.

Wystawa ruchoma Ligi Pomocy przemy- 
mysłowej, z którą połączone będą wykłady po­
pularne, ilustrowane obrazami świetlnymi, po­
zostanie przez cały czas trwania wystawy w 
Złoczowie. Koncerty orkiestry wojskowej uprzy­
jemniać będą zwiedzającym pobyt na wystawie. 
Zapowiedziane są wycieczki włościan i mło­
dzieży szkolnej z całego okręgu.

§ Ś m i e r ć  pod k o ł a m i  p o c i ą g u .  
W nocy z wtorku na środę ob k staoyi kole­
jowej w Szczercu przejechał pociąg na śmierć 
jakiegoś włościanina, nieznanego nazwiska.

§ P o ż a r .  W Jamaicy, powiatu stanisła­
wowskiego, zniszczył pożar we wtorek w po-



łudnie 30 zagród włościańskich. Budynki były 
ubezpieczone w Tow. „Duister".

§ S a m o b ó j s t w o  o p o j a .  W gminie 
Kleparowie odebrał sobie onegdaj życie zamie­
szkały tam stolarz, 50 letni Michał Kuk, no 
toryezny pijak, powiesiwszy się na rzemyku 
umocowanym do płotu ogrodu Franciszka 
Aumera. Samobójstwa dokonał Kuk w przystę­
pie pijackiego szału.

§ N a g ł y  z gon  w p o c i ą g u  k o l e j o ­
wym.  Onegdaj w nocy w pociągu osobowym 
nr. 17 zmarł nagle między stacjami Radymnem 
a Przemyślem, skutkiem choroby płuc, Filip 
Ernst, 17 letni syn Jakóba. właściciela realno­
ści w Mikuisdorf ad Ottynia. Po stwierdzeniu 
śmierci przez lekarza kolejowego, dr. Pordesa, 
odstawiono zwłoki do kostnicy cmentarza prze 
myskiego.

§ Ś m i e r t e l n y  wy p a d e k .  W gminie 
Laszki, powiatu jarosławskiego, podczas młó­
cenia w tych duiacli zboża u włościanina Sta­
nisława Bawoła maszyną kieratową, wpadła, 
wskutek własnej nieostrożności, tak nieszczęśli­
wie na tryby kieratu S letnia Katarzyna Ska- 
łubówna, iż wskutek odniesionych ciężkich obra­
żeń zginęła na miejscu.

§ Dz i e c k o  p r z e j e c h a n e  na  ś m i e r ć  
W Nowym Sączu — jak donoszą ztamtąd — 
przejechał dnia 27 z. iri. woźnica p. Józefa 
Jenknera, właściciela młynu w Nowym Sączu, 
4 -letnią córeczkę majstra piekarskiego Szyma- 
nowicza. Odniosła ona tak znaczne obrażenia, 
że w trzy godziny po katastrolie zakończyła 
życie wśród strasznych męczarni.

§ P o ż a r  t a r t a k u .  W Rabce wyżnej 
pod Chabówką spłonął onegdrj tartak parowy 
Adolfa Lowego z Wiednia. Szkoda wynosi Uisko 
300.000 koron.

§ Ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h .  W Pa­
trykowie obok Tarnopola spłonęło w ubiegłą 
sobotę 6 gospodarstw włościańskich, budynek 
szkolny i czytelnia T. S. Ii. W płomieuiach 
zginął przewodniczący tamtejszej Czytelni T. S. L. 
Feliks Żołyński, starszy, który chcąc uratować 
z płomieni bezrogę, wszedł do płonącej stajni.

Kronika zagraniczna.
* P o d  ró d  do b i e g u n a  p ó ł n o c n e ­

go b a l o n e m  Z e p p e l i n a .  Pod przewodni­
ctwem ks. Henryka pruskiego obradowała one­
gdaj we Friedriehshafen komisya nad sprawą 
ekspedycyi do bieguna północnego balonem Zep­
pelina. Pierwsza przedwstępna ekspedycya od­
będzie się w r. 1910 do Spilzbergów.

* Z a w i a t y  ki. „Zeppelin III. “ wzniósł 
się we wtorek przed południem z ks. Henry­
kiem pruskim i jego żoną oraz z w. księciem
1 w. księżną Heskimi we Fridrichshafen. O g.
2 po południu balon wylądował.

Rougier dokonał wczoraj we Frankfurcie 
wzlotu i okrążył dwa razy plac wzlotu w wy­
sokości 60 — 80 metrów. Następnie o godz. 5 
dokonał drugiego wzlotu i okrążył plac 3 i pół 
razy w 7 miuutach na wysokości 180—200 
metrów. W trzecim wzlocie osiągnął wysokość 
300 m.

Balon „Ameryka11, który wzniósł się w 
Zurychu upadł we wtorek w nocy koło Ostro­
łęki.

* C h o l e r a  w P e t e r s b u r g u .  W je­
dnej z większych restauracyj petersburskich w 
hotelu „pod niedźwiedziem1', 14 kelnerów za­
chorowało na cholerę. Restauraeyę natychmiast 
zamknięto.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  W bu­
dującej się fabryce w Elblągu zawalił się wczo­
raj dach. Trzej robotnicy zginęli, wiele zaś 
odniosło rany.

* S t r a s z n e  s a mo b ó j s t wo .  Z Me- 
dyolanu donoszą: Siostrzenica Papieża, Annetta 
Ohaota, popełniła onegdaj tuiaj, zdaje się w 
obłędzie religijnym, straszne samobójstwo. Ob­
lała się naftą i podpaliła, chcąc w ten sposób 
oczyścić swoją duszę. Już w płomieniach stojąc, 
wołała: „Teraz jestem pewna, że dostanę się 
do raju“.

* F r a n c u s k i  s t a t e k  n a p o w i e t r z ­
ny. W francuskiem ministerstwie wojny odbyła 
się wczoraj konfereneya z braćmi Lebaudy i 
inżynierem Gudlotem, którzy budują nowy ba­
lon „Libertć11. Postanowiono zamiast stalowych 
skrzydeł śruby zrobić je z drzewa. Balon bę­
dzie otoczony siecią drucianą, aby zapobiodz 
podobnej eksplozyi, jakiej ofiarą padł balon 
„Republiąue".

* Mo r d e r s t w o .  Z Kirinu donoszą do, 
Petersburga, że zamordowano tam kierownika 
agencyi handlowej kolei wschodnio - chińskiej 
Lewandowskiego.

* N o w y m  l o r d e m m a j o r e m  L o n ­
d y n u  wybrany został sir .John Kniil, katoiik.

* Z a t a r g  w ł a d z  r o s s y j s k i c h  z 
k o n s u l e m  n i e m i e c k i m .  O zajściu między 
rossyjskim komisarzem rządowym w Charbinie 
a niemieckimi współwłaścicielami browaru, wy­
stawionego na licytacyę, dzienniki petersburskie 
podają następujące szczegóły: Celem sądowej 
sprzedaży browaru, przeciw której protestował 
konsul niemiecki, przybył komisarz sądowy do 
browaru, lecz zastał bramę zamkniętą i wy­
wieszoną na niej flagę niemiecką, był więc 
zmuszony wezwać policyę i przy jej pomocy

wejść przemocą do browaru, przyczem znajdu­
jący się w browarze poddani niemie*ecy pobili 
dwu poiicyantów. Policjanci obnażyli szable i 
przywrócili porządek. Następnie komisarz rzą­
dowy przystąpił do sprzedaży browaru, uie do­
znawszy już przeszkód. W czasie czynności 
komisarza przybył do browaru konsul niemie­
cki i oświadczył, że otrzymał instrukcyę, aby 
nie stawiał oporu. Władze rossyjskie wytoczyły 
sprawę o zuieważenie policji przez poddanych 
niemieckich i doręczyły spisany z tego powo­
du protokół konsulowi rossyjskiemu, celem 
przekazania go niemieckiemu, który ze swej 
strony zaprotestował przeciw pogwałceniu przez 
władze rossyjskie ekst.erytoryalności poddanych 
niemieckich.

* R a b u n k o w y  n a p a d  na  bank.  
Trzej zamaskowani bandyci w tych dniach — 
jak donoszą do Nowego Jorku — wypadli do 
banku w Gtenwood Surings, skrępowali ka- 
syera i porwawszy z kasy 100.000  dolarów, 
umknęli z miasta.

* S t r a s z n e  s a mo b ó j s t w o .  W teatrze 
„Montey11 w Paryżu wydarzył się podczas przed­
stawienia straszny wypadek. Grano sztukę sen­
sacyjną. w której na scenie znajduje się mena- 
żerya. Między incemi była także klatka z lwa­
mi, w której znajdował się poskromicie]. Po 
akcie klatkę usunięto za scenę. Niespodziewa­
nie do klatki zbliżyła się 201etnia aktorka pan­
na Ripoehe, weszła do klatki i podrażniła lwy. 
które ją na miejscu rozszarpały w kawałki. 
Jak się okazuje, panna Ripoehe popełniła w ten 
sposób samobójstwo. Dowiedziawszy się, że ko­
chanek ją zdradza, postanowiła odebrać sobie 
życie i weszła do klatki. Publiczność, która 
nic nie wiedziała o strasznej scenie jaka roze­
grała się za kulisami, wysłuchała do końca 
przedstawienia i dopiero z gazet dowiedziała 
się o tej strasznej tragedyi.

* M i ę d z y n a r o d o w y  lot  b a l o n ó w  
rozpoczął się w sobotę w Zurychu. W pierwszym 
wzlocie wzięło udział 24 balouów, w tern z Wie­
dnia balon „Radecky II.“ Culem lotu jest szwaj­
carskie wybizeże jeziora Bodeńskiego.

* S a m o b ó j s t w o  s e n a t o r a .  Wy­
strzałem z rewolweru odebrał sobie onegdaj w 
Petersburgu życie senator Kowalewski, pocią­
gnięty do odpowiedzialności w sprawie krwa­
wej awantury z policyą przy ulicy Nadieżdyń- 
skiej.

* P o ż a r  n a  w y s t a w i e  b a l o n ó w .  
W piątek po południu wybuchł pożar na mię­
dzynarodowej wystawie balonów we Frankfur­
cie nad i Menem wywołał eksplozyę w hali ma­
szyn. Zginął przytem pewien elektrotechnik.

* T r a g e d y a  r o d z i n n a .  W Rydze 
w jednym z domów przy ulicy Rycerskiej mie­
szkał z żoną i dzieckiem buchalter Piotr Lenin. 
Onegdaj powróciwszy do domu, zastał drzwi 
zamknięte, a kiedy je wyważono, oczom wcho­
dzących przedstawił się straszny widok: żona
Lenina, 28-letnia kobieta, klęcząc na krzesełku, 
wisiała martwa na sznurze, który był przy­
twierdzony do haka u sufitu. Obok w wannie 
leżało dwumiesięczne niemowlę, utopione. Sa­
mobójczyni pozoslawiła dwie kartki: jedną do 
męża, drugą do policyi, w których oświadcza, 
że ona i dziecko cierpiały na nieuleczalną cho­
robę, wobec czego postanowuła tą drogą uwol­
nić męża od ciężaru. Przypuszczają, że zarówno 
dzieciobójstwa, jak i samobójstwa Leninowa 
dokonała w przystępie obłędu.

T/j powodu pogłosek o ustąpieniu p. 
Józefa Kotarbińskiego pisze Kurijer W ar­
szawski’. „Pogłoski o ustąpieniu ze stanowiska 
kierownika literackiego naszego dramatu p. Jó 
zefa Kotarbińskiego o tyle się sprawdzają, że 
p. Kotarbiński, zniechęcony krytyką pewnego 
odłamu prasy, podał prośbę o dymisję. Jest 
wszelako nadzieja, że prezes teatrów prośby tej 
nie uwzględni, bo scena nie powinna pozbawiać 
się człowieka, który pod każdym względem 
daje gwarancję wielkiej kultury na stanowisku 
kierowuika literackiego teatrów warszawskich. 
Pau Kotarbiński zaledwie rozpoczął swe tru­
dne zadanie. Nie zniechęcajmy go i zostawmy 
mu czas na reformę repertuaru11.

To zdanie podziela niewątpliwie cała po­
ważna prasa warszawska, a z nią ci wszyscy, 
którym rozwój sztuki dramatycznej w ogóle, a 
soeny warszawskiej w szezególuości, nie jest 
obojętny. __________

Z teatru, (w) Wczorajszy wieczór tea­
tralny zapoznał nas z najnowszym utworem 
Jerzego Żuławskiego „Za cenę łez“. Trzech- 
aktowa ta komedya nie spotkała się jednak ze 
zbyt ciepłem przyjęciem. Pierwszy akt znużył 
swą długością, dalsze dwa wywołały wpraw­
dzie żywsze nieco zainteresowanie, nie dały je­
dnak zwycięstwa komedyi Żuławskiego, o któ­
rej obszerniej w numerze następnym.

Teatr był wysprzednny.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek, po raz 21 -szy, „Manewry 

jesienne11, operetka w 3 aktach J. Kalmana.

W piątek, po raz 2-gi, „Za cenę łez", 
komedya omyłek w 3 aktach, napisał Jerzy 
Żuławski.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3-ciej 
po południu, dla młodzieży szkolnej „Sędzio­
wie11, tragedya Stan. Wyspiańskiego, nastąpi: 
„Szkoła kobiet1', komedya w 5 aktach Moliera.

W sobotę, o godzinie 7 i pół wieczorem, 
po raz 22-gi, „Manewry jesienne11, operetka 
w 3 aktach J. Kalmana.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po poł. 
po raz 6 -sty „Kordyan11, poemat dramatyczny 
Juliusza Słowackiego.

W niedzielę, o godz. 7 i pół wieczorem, 
po raz 23 ci, „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J. Kalmana.

W poniedziałek, po raz 3-ci „Za cenę łez", 
komedya omyłek w 3 aktach J. Żuławskiego.

We wtorek, po raz 24-ty, „Manewry je­
sienne". operetka w 3 aktach J. Kalmana.

We środę, po raz 1-szy (nowość) „Mał­
żeństwo aktorki", komedya w 5 aktach Al. 
Bissona.

We czwartek, po raz 1-szy (wznowienie) 
„Nietoperz", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa z udziałem pp.: Stanisławy Korwin 
Szymanowskiej, Heleny Milewskiej, Katarzyny 
Sawickiej, Felinyi Brzeskiej, Władysława Flo- 
ryańskiego, Ferdynanda Feldmana, Adama Okoń­
skiego, Adama Dobosza, Władysława Paszkow­
skiego, Zygmunta Schmidta w główuych rolach. 
Dyryguje p. Stermicz,

W piątek po raz 2-gi „Małżeństwo aktorki", 
komedya w o aktach Aleksandra Bissona.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3-ciej po 
południu dla młodzieży szkolnej „Hamlet", tra­
gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Adwentowi­
czem w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem
po raz 2 - g i erz“ opera komiczna w 3
aktach Jana Straussa.

W niedzielę, wyjątkowoo god/.inie3 cii-j po 
południu po raz lszy (wznowienie) „Hulaj dusza", 
widowisko sceniczne ze spiewamiw 8 odsłonach 
przez Adolfa Walewskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz 25 ty „Manewry jesienne", ope­
retka w 3 aktach J. Kalmana.

Repertuar teatru m iejskiego w Krakowie.
Piątek, „Judyta", tragedya w 5 aktach 

F. Hebbla.
Sobota, „Gody życia", dramat współcze­

sny w 4 aktach St. Przybyszewskiego (no­
wość).

Niedziela, o godz. 3 „Pan Geldhab", 
komedya w 3 aktach A. lir. Fredry.

Niedziela, o godz. 7 „Gody -życia", dra­
mat współczesny w 4 aktach St. Przybyszew­
skiego.

* Czytamy w Gazecie Narodowej: P. dr. 
K o z ł o w s k i ,  który od roku pełni obowiązki 
prezesa „komitetu poselskiego Koła pi lskie­
go", fungującego tymczasowo jako Rada na­
rodowa, oświadczył wczoraj na zebraniu po- 
selskiem, że wyboru ponownego do Rudy na­
rodowej nie mógłby przyjąć, przekonawszy 
się, iż obowiązki członka Rady narodowej 
nie dadzą się pogodzić z obowiązkami posła 
do parlamentu.

=  Z p o w cmT u 30 r e c z n i e y s o j u 
s z u  a u s t r o - n i e m i e c k i e g o ukazały się 
równocześnie w Wiedniu i B-rlinie enuncyn- 
cye. których znaczenie wybiega poza zwykł-- 
ramy komunikatów prasowych.

Wiener Abendpnst z okazyi tej pisze, że 
wspomniany sojusz nigdy nie służył innym 
celom, jak tylko defensywnym i w zupełno­
ści cele te spełnił. Sojusz ten, który przez 
przyłączenie się Włoch zamienił się w trój- 
przymierze, okazał się silną podporą pokoju 
europejskiego i błogosławieństwem nietylko 
dla państw zaprzyjaźnionych, ale dla całej 
Europy. Sojusz niemiecko - austryacki i trój­
przymierze należeć będą zawsze do najskute­
czniejszych czynników polityki europejskiej.

=  W Nordd. Allg. Ztg. czytamy: Wczo­
raj minęła 30 rocznica sojuszu austryacko- 
niemieckiego, który później zamienił się w 
trójprzymierze z Włochami. Dalej organ nie­
miecki zaznacza, że sojusz ten nigdy nie był 
zwrócony przeciw innym mocarstwom, nie 
miał celów agresywnych, a kilkakrotnie w cza­
sie swego istnienia wykazał wielką siłę i swoją 
wartość pokojową w Europie. Nordd. AUg. 
Ztg. podnosi zasługi ks. Bismarcka, który je­
szcze na 10 lat przed podpisaniem traktatu 
położył grunt pod zlanie się Niemiec z Au- 
stro- Węgrami. W końcu zauważa Nordd. 
Allg. Z tg , że trójprzymierze tworzy funda­
ment polityki europejskiej.

=  Z okazyi wczorajszej rocznicy ogło­
szenia niezawisłości Bułgaryi, k r ó l  F e r ­
d y n a n d  udzielił amnestyi dla 79 osób.

Rozpowszechniona za granicą, a po­
wtórzona z Weczernej Poszły , wiadomość o 
niezadowoleniu panującem w armii i nie­
bezpieczeństwie dla spokoju w kraju, jest —

jak w Sofii stwierdzają — zupełnie fał­
szywa.

=  Z urzędowego źródła w Cetynii do­
noszą, że ś l e d z t w o  w s p r a w i e  s p i s k u  
trwa dalej, lecz w całym kraju panuje spo­
kój. Wiadomość o zatargu między ks. Mi­
kołajem a synem jego ks. Daniłą jest zupeł­
nie nieprawdziwa.

=  W kołach parlamentarnych w Ate­
nach panuje wielkie zadowolenie z powodu 
powrotu Te o to  ki s a. Spodziewają się, że 
uda się mu w Izbie wytworzyć większość na 
podstawie prograrriU reform.

------ Jen i Gazctta zaprzecza pogłosce ja­
koby ambasador turecki w Wiedniu R es  z ad 
b a s z a  miał być przeniesiony do Peters­
burga.

=  Do Koeln. Ztg. donoszą z Berlina: 
G e n e r a ł  G o l t z  udaje się jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca do Konstantynopola, gdzie 
zabawi trzy miesiące.

=  Wedle londyńskiej informacyi Agen­
cyi Havasa, rząd hiszpański złożył zapewnie­
nie. że wcale nie zamierza rozszerzyć swego 
t e r y t o r y u m w M a r o k k u.

Z Melilli donoszą że wczoraj o godz. 
6 rano Maurowie zaatakowali obóz hiszpań­
ski. Ogień nieprzyjacielski trwał dogodź. 1. 
Artylerya hiszpańska ostrzeliwała okolice, 
w której wszystkie sadyby spłonęły. Po stro­
nie hiszpańskiej padło dwu żołnierzy, jedne­
go Maura wzięto do niewoli.

S e j  m.
(49 posiedzenie 1. sesyi IX . peryodu).

Lwów, dnia 7 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
d e n i  o godzinie 10 minut 30 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, odczytał sekretarz p. M. U r b a ń s k i  
szereg wniesionych petycyj. Jedną z nich po­
pierał p. Bo j k o .

Z kolei odczytali sekretarze zgłoszony 
wniosek i wniesione interpelacye.

W n i o s e k :
P. dr. D o l i ń s k i e g o  i tow. o założe­

nie szkoły reainej w Przemyślu. 
I n t e r p e l a c y e :
P. dr. O l e ś n i c k i e g o  i tow.: 1. w 

sprawie zniesienia Rady szkolnej miejscowej 
w pewnej gminie, powiatu drohobyekiego; 2 . 
w sprawie zarządzenia Rady szkolnej krajo­
wej co do przechodzenia uczniów narodowo­
ści ruskiej do paralelek w gimnazyum brze- 
ż: ńskiem; 3. w sprawie rzekomo prowoka­
cyjnego postępowania urzędnika stacyjnego 
w Zadwórzu; 4. w sprawie postępowania władz 
szkolnych co do zaprowadzenia ruskiego ję ­
zyka wykładowego w szkole ludowej w P e­
trykowie, pow. tarnopolskiego i 5. w sprawie 
rzekomych nadużyć kierownika szkoły w Sta­
rym Samborze.

Następnie zabrał głos JE. P. Namie­
stnik dr. Michał B o b r z y ń s k i  i rzekł: Na 
mocy telegramu, otrzymanego wczoraj z kan- 
celaryi gabinetowej Najj. Pana, mam zaszczyt 
oznajmić, że Jego Cesarska i Królewska Apo­
stolska Mość raczył przyjąć wyrażone tele­
graficznie życzenia Sejmu z okazyi Jego Naj­
wyższych imienin i polecić mi, abym Sej­
mowi za to, jak również za jego uczucia lo­
jalności, oznajmił Jego najłaskawsze podzię­
kowanie.

Z porządku dziennego, po przekazaniu 
w pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału 
krajowego o budowie dróg wodnych, komi­
sji wodnej, uchwalił Sejm w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o utworzeniu 
z posiadłości powstałych z rozparcelowanych 
dóbr tabularnych w Wiszniowie, powiatu ro- 
hatyńskiego, nowej gminy administracyjnej 
pod nazwą Bukowiec wiszniowski.

P. W a s u n g  uzasadniał z kolei swój 
wniosek z projektem zmiany ustawy o kształ­
ceniu nauczycieli i uzdolnieniu do nauczania 
w szkołach ludowych z dnia 12 czerwca .1907 
Dz. u. p. nr. 101 ex 30 września 1907, żą­
dając zniesienia dwutypowości seminaryów 
nauczycielskich.

Wniosek przekazała Izba komisyi 
szkolnej.

W dalszym ciągu posiedzenia przekazał 
Sejm petycye gmin: Dąbrówki morskiej, Gro­
bli, Popędzyny, Barczkowa, Wrzępi, Strzelec 
małyeb, Uścia solnego, Cerekwi i Niedar
0 utworzenie sądu powiatowego w Uściu sol- 
nem, po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rali głos pp. S o d o m o r a  i D u m k a ,  Wy­
działowi krajowemu do zbadania i przedłoże­
nia sprawozdania.

Miało nastąpić sprawozdanie komisyi 
przemysłowej o wniosku p. Battaglii i tow. 
z projektem ustawy w sprawie organizacyi 
statystyki handlu zewnętrznego Galicyi.

Zabrał jednak głos p. dr. O l e ś n i c k i
1 zwrócił się do P. Marszałka krajowego 
z prośbą o usunięcie tego sprawozdania z po­
rządku dziennego do najbliższego posiedzenia 
ze względu na to, że posłowie ruscy, którzy 
w tej tak ważnej sprawie chcą głos zabierać, 
nie mieli jeszcze czasu dokładnie się nad



nietn zastanowić, gdyż wspomniane sprawo­
zdanie otrzymali dopiero dzisiaj.

P. M a r s z a l e k  k r a j o w y ,  ponieważ 
n ik t  zadaniu p. dr. Oleśnickiego się n ie sprze­
ciwił,  odłożył sprawozdanie komisyi przemy­
słowej o wniosku p. dr. Battaglii do nasię- 
pnego posiedzenia.

| P. dr. B a t t a g l i a  referował następnie
sprawozdanie komisyi przemysłowej o spia- 
wozdaniu Wydz>ału krajowego w spiawie 
popierania przemysłu kiajoweg1’, oraz o s : «  
wozdaniu z czynności departamentu a .  y j*

! działa krajowego za czas od 1 maja l J i b  do 
31 lipca 1909, z wyłączeniem wszelkich spiaw, 
dotyczących szkolnictwa przemysłowego i 
handlowego. _

Referent imieniem komisyi postawił 
wniosek o przyjęcie do wiadomości sprawo­
zdania Wydziału krajowego z czynności w 
zakresie przemysłu krajowego i dołączonego 
do niego sprawozdania krajowej komisyi a a 
spraw przemysłowych, niemniej sprawozda- 

i nia z czynności departamentu II.
krajowego za czas od 1 maja 190S do s l  
lipea 1909; przeznaczania z funduszu 1 
wego, począwszy od 1 stycznia 190--: dla 
Instytutu popierania przemysłu w Krakowie 
po 7500 K. rocznie; dla Muzeum technolo­
gicznego we Lwowie po 5000 K- rocznie 
tytułem subwencyi krajowej na częściowe u- 
morzenie i oprocentowanie pożyczek, zacią­
gniętych na budowę odnośnych budynków 
na pomieszczenie tych zakładów, a to aż do 
zupełnego ich umorzenia; upoważnienia Wy­
działu krajowego do pokrywania z funduszu 
krajowego, począwszy od 1 stycznia lOH), 
procentów i rat annuitetowych: od pozyczki 
w maksymalnej wysokości 70.000 K., zacią­
gnąć się mającej przez Towarzystwo kape- 
luszników w Myślenicach na budowę war- 
statu spółkowego i od pożyczki 50.000 K. w 
gotówce, zaciągnąć się mającej przez l ° ^ a' 
rzystwo kuśnierzy i białoskórników w ly- 
śmienicy, na częściowe pokrycie kosztow 
budynku dla wspólnej garbarni bialoskorni- 
czej i wspólnej pracowni kuśnierskiej w l y -  
śmienicy. . ,

W razie przyczynienia się skarbu Pan- 
stwa kwotą 12.000 K. na rzecz^ powstać ma­
jącej spółki tkackiej w Łudwikowce, upowa­
żnienia Wydziału krajowego do pokrywania 

i z funduszu krajowego, począwszy już od r.
1910, procentów i rat-annuitetowych od po­
życzki 10.000 K , jaką gmina, względnie kra- 

j  jowy Związek przemysłowy zaciągnie, celem
' wybudowania domu spółkowego w Ludwi

kówce. N
Nadto domagał się referent imieniem 

komisyi wezwania Rządu, aby a) z fundu­
szów, przeznaczonych na popieranie wielkie­
go przemysłu, zapewnione zostały: dotacya 
dla krajowego funduszu przemysłowego, od­
powiadająca potrzebom i świadczeniom kraju 
na cele przemysłu, niemniej jak poparcie 
badań nad warunkami rozwoju przemysłu, 
oraz starań konkretnych o finansowanie 
przedsiębiorstw, względnie finansowe popar­
cie instytucyi, któraby dla tych celów po­
wstała, b) z funduszu zbieranego z opłat za 
udzielanie tytułów Dworskich (Hoftiteltaz- 
fond), a przeznaczonego na popieranie prze­
mysłu artystycznego w krajach koronnych 
Monarchii, oddano do rozporządzenia Wy­
działu krajowego stałą roczną dotację, od­
powiadającą rozmiarom i zaludnieniu nasze­
go kraju, c) obracał większe niż dotąd kwo­
ty na popieranie rękodzieł w Galicyi, jnżto 
w formie udzielania maszyn pomocniczych, 
jużto w formie pożyczek i subwencyj.

Prócz tego żąda komisya przemysłowa 
polecenia Wydziałowi krajowemu, by starał 
sie usilnie i systematycznie o wykonywanie 
a przynajmniej o załatwianie rezolucyj sej­
mowych; wezwania Rządu, by jak najrychlej 
przeniósł właściwość względem rozdawni­
ctwa dostaw państwowych w obiębie Gali­
cyi z władz centralnych na władze krajo­
we _  w jak najszerszej mierze; polecenia 
Wydziałowi krajowemu, by, traktując ,-pra­
wy konkretnych inwestyeyj gminnych lub 
powiatowych, oraz zaciąganych na ten ce 
pożyczek, nakładał na Reprezentacye gminne 
i powiatowe obowiązek dawania pierwszeń­
stwa wytwórstwu krajowemu i pracy krajo- 
wej w rozdawnictwie dostaw i robót, dla 
tych inwestyeyj potrzebnych, a to w ra­
mach zasad, ustialonyeh znanym reguła- 
tywem, oraz by dopełnienie tego obowią­
zku w każdym konkretnym wypadku 
ścisłej poddawał kontroli; wezwania Rządu, 
wczasu obmyślił i przygotował sposób 
zrównoważenia strat, na jakie i galicyjski 
przemysł wyrobu zapałek i zaangażowany w 
nim krajowy fundusz przemysłowy będzie na­
rażony wskutek zakazu używania białego fo­
sforu ; polecenia Wydziałowi krajowemu, by 
doprowadził do stałego porozumiewania się 
i współdziałania w sprawach pomocy finan­
sowej dla stowarzyszeń rękodzielniczych mię­
dzy Komisya krajową dla spraw przemysło­
wych a Urzędem dla popierania drobnego 
przemysłu oraz instytutami lwowskim i kra­
kowskim, służącymi temu samemu celowi, a 
to przez urządzanie stałych peryodycznych 
konferencyj; by jeśli środki, którymi rozpo­
rządzać będzie krajowy fundusz przemysłowy 
w tym roku i następnym, okażą się nie­

wystarczające na pokrycie zapotrzebowania 
pożyczkowego, starał się o zmianę układu, 
zawartego z Bankiem krajowym co do eskontu 
czwartego miliona, w tym kierunku, aby raty 
po 250.000 kor., przypadające na lata 1911 
i 1912, w części lub w całości — w miarę 
potrzeby — stały się. płynne już w r. 1910; 
by w porozumieniu z Bankiem krajowym 
zbadał sprawę zabezpieczenia krajowemu fun­
duszowi przemysłowemu znaczniejszych środ­
ków płynnych na akeyę pożyczkową; by za­
inicjował w Banku krajowym podwyższenie 
najwyższego wymiaru pożyczek gotówkowych 
na przedsiębiorstwa przemysłowe z 25 prc. 
na 33 p r c /  wartości nieruchomości wraz z 
urządzeniem maszynowem; by po zasiągnię- 
ciu opinii Komisyi krajowej dla spraw prze­
mysłowych rozpatrzył, czy części dotacyi, 
przeznaczanej co roku w budżecie na bez­
zwrotne zasiłki na cele przemysłowe, nie na­
leżałoby rozdzielać między rękodzielników 
sposobem konkursów, rozpisywanych według 
pewnego systemu co do miejscowości i ga­
łęzi ; by stanowczo i bezzwłocznie przystąpił 
do najdalej idącego uproszczenia 1 przyspie­
szenia toku czynności w biurze krajowej Ko 
rnisyi dla spraw przemysłowych w myśl ze­
szłorocznego życzenia Sejmu i jeśliby w tym 
celu potrzebna była zmiana statutu Komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych, zmianę 
taką po wysłuchaniu tej Komisyi jak najry­
chlej Sejmowi do uchwały przedstawił, oraz do 
podwyższenia dotaeyj budżetowych na r. 1910 
na referenta statystycznego tudzież na bada­
nia, ankiety, publikacje statystyczne i pomoc 
kancelaryjną łącznie na 11.600 kor.

W  dyskusyi nad tern sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. dr. O l e ś n i c k i .  Mó­
wca zarzucił przedewszystkiem, iż w Galicyi 
popiera się tylko przemysł czysto polski, cho­
ciaż w ostatnich latach zaznaczyła się już 
dość pomyślnie także działalność przemysłow­
ców ruskich. W krajowej Komisyi przemysło­
wej zasiada tylko jeden Rusin i to nie prze­
mysłowiec, lecz profesor. Także poważna ak­
cja około założenia Banku przemysłowego 
ma charakter czysto polski i Rusini są i bę­
dą wyłączeni ze współdziałania w tym Banku.

Następnie żalił się mówca, że ergan 
stronnictwa demokratyczno - narodowego , w 
którego to stronnictwa rękach znajdują się 
dziś sprawy przemysłowe, wydał hasło boj­
kotowania przez społeczeństwo polskie bio­
rących udział w wystawie przemysłowej w 
Stryju wystawców. Zdaniem mówcy jest to 
rzecz niesłychana. Hasła takie mogą chyba 
doprowadzić do tego, że Rusini wydadzą ha­
sło bojkotowania tych wszystkich inteligen­
tów polskich, którzy żyją tysiącami z ludu 
ruskiego po miasteczkach galicyjskich. Hasło 
bojkotu nie jest świadectwom kultury, lecz 
skrajnego szowinizmu. Rusini o nim na razie 
nie myślą, lecz j ‘żeli będą do tego zmuszeni, 
to wina spadnie na tych, którzy inieyatywę 
w tem dali.

Mówca postawił ostatecznie dwie rezo­
lucje. W pierwszej żąda polecenia Wydzia­
łowi krajowemu, ażeby uzupełnił krajową Ko- 
misyę przemysłową powołaniem w jej skład 
odpowiedniej liczby członków z pomiędzy 
przemysłowców narodowości ruskiej. W dru­
giej rezolucyi zaś żądał p. dr. Oleśnicki, aże­
by w akeyi około założenia Banku przemy­
słowego spowodował powołanie do współ­
działania osób narodowości ruskiej ze sfer 
przemysłowych i finansowych.

Wkońcu zwrócił się mówca przeciw 
zalecaniu przez komisję monopolu zapalko- 
wego, gdyż byłby to nowy ciężar na najbie­
dniejszą ludność.

P. dr. H a l  b a n  w dluższem przemó­
wieniu wykazywał, że rozwój rolnictwa w 
naszym kraju bez przemysłowego wyzyskania 
tych produktów, które daje rolnictwo, wy­
chodzi na niekorzyść samego rolnictwa i nie 
przynosi korzyści krajowi. Rolnictwo, ska­
zane na to, ażeby jego produkty doznawały 
przeróbki daleko, idzie w niewolę obcą, musi 
zadowolić się ceną niską za swoje produkty, 
musi zaś płacić drogo za to, ca kupuje (ma­
szyny rolnicze, sztuczne nawozy) Taki stan 
przyczynia się do bierności bilansu płatni­
czego tak rolnictwa, jak i całego kraju. Oma­
wiając pozorną sprzeczność między interesa­
mi rolnictwa i przemysłu, przyznał mówca 
słuszność temu, iż rolnictwu także musi za­
leżeć na pomyślności przemysłu. Rolnictwo 
na wyższym stopniu marnieje, bez przemysłu, 
gdyż dopiero przemysł daje ludności siłękon- 
sumcyjną i stwarza dla rolnictwa bezpieczny 
zbyt jego produktów. Wspólne kierownictwo 
i opKka kraju nad rolnictwem i przemysłem 
zapobiegają przesądowi w antytezie między 
rolnictwem a przemysłem. Mówca jest prze­
konany, że Bank przemysłowy, pozostający 
pod wpływem Sejmu, nie będzie miał także 
tendencji antirolniczej.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
wykazywał mówca potrzebę podniesienia w 
naszym kraju przemysłu, zwłaszcza, iż nie 
brak nam uzdolnienia przemysłowego, czego 
dowodzi Królestwo Polskie i Księstwo Po­
znańskie, poezem wskazał na podupadanie 
naszych miast. Mówca wyraziwszy wkońcu 
życzenie, ażeby kraj przyszedł z wydatną po­
mocą rękodzielnictwu, przemawiał następnie

za silniejszem przyciąganiem kapitału obcego, 
ale z poddaniem go pod nasze kierownictwo, 
a dalej za zwróceniem naszego kapitału do 
przemysłu. Ostatecznie oświadczył, iż głoso­
wać będzie za przyjęciem sprawozdania ko- 
misyi przemysłowej i jej rezolucyj.

Po przemówieniu p. dr. M a k u c h a ,  
który obszernie mówił o przemyśle domo­
wym, domagając się jego podniesienia, dys- 
kusyę zamknięto.

"Do głosu byli zapisani za wnioskami 
komisyi pp.: Hanczakowski i Myroniuk-Zaja- 
ciuk, przeciw zaś pp. Skwarko, dr, Lewicki 
i Dumka. Wybrano przeto mówców general­
nych contra p. dr. L e w i c k i e g o ,  pro p. 
dr. H a n c z a k o w s k i e g o .

Generalny mówca contra p. dr. L e w i ­
ck i  żalił się, iż Wydział krajowy nie wy­
konał zeszłorocznych rezolucyj sejmowych.

Generalny mówca pro  p. dr. H a n c z a ­
k o w s k i  podniósł potrzebę wychowania spo­
łeczeństwa na polu przemysłowem przez ró­
wnomierne zakładanie szkół przemysłowych, 
przy indywidualnem uwzględnieniu poszcze­
gólnych części naszego kraju. Następnie kry­
tykował kierunek szkoły przemysłu drzewne­
go w Kołomyi i zaniedbanie stylu i przemy­
słu huculskiego. W dalszym ciągu swego 
przemówienia żalił się, iż Rząd pomija prze­
mysł krajowy przy dostawach dla armii, a 
w końcu podniósł, iż w akeyi podniesienia 
przemysłu kraju nie powinny grać żadnej 
roli względy narodowościowe.

Po przemówieniu referenta pos. dr. 
B a t t a g l i i ,  który polemizował z wywoda­
mi posłów ruskich, a w szczególności z za­
rzutem p. dr. Oleśnickiego, jakoby ze strony 
polskiej padło hasło bojkotu przemysłu ru­
skiego i sprostowaniu faktycznem p. dr. 
O l e ś n i c k i e g o ,  przystąpił Sejm do dy­
skusyi szczegółowej nad poszczególnemi re­
zolucjami komisyi przemysłowej.

W dyskusyi tej zabierali głos pp.: 
S k w a r k o ,  dr. O l e ś n i c k i ,  S k o ł y s z e w ­
s k i ,  Członek Wydziału kraj. dr. J a k i ,  ks. 
S t o j a ł o w s k i ,  poczem w głosowaniu wszy­
stkie rezolucje komisyi przyjęto.

Postawione w toku dyskusyi ogólnej 
przez p. dr. Oleśnickiego rezolucje w głoso­
waniu odrzucono, przyjęto natomiast wniosek 
p. dr. Makucha, żądający polecenia Wydzia­
łowi krajowemu, aby przeprowadził grunto­
wne studya w dziedzinie przemysłu domo­
wego, mianowicie co do przemysłu tkackiego, 
kilimkarskiego, drzewnego i mosiężnictwa, 
zbadał warunki jego rozwoju, obmyślił spo­
sób jego organizacyi i na najbliższej sesyi 
sejmowej przedłożył odpowiednie wnioski.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
budżetów-j o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego w sprawie zmiany etatu krajowego 
Biura kolejowego, uchwalił Sejm powiększyć 
dotychczasowy etat osób kraj. Biura kolejo­
wego o jedną posadę starszego inżyniera, o 
jedną posadę inżyniera pierwszej klasy, o je­
dną posadę inżyniera drugiej klasy i o trzy 
posady inżynierów - adjunktów z dodatkami 
aktywalnymi odpowiedniego stopnia.

Z kolei przyjęto w głosowaniu wniosek 
komisyi szkolnej o wniosku p. ks. Senyka 
w sprawie pragmatyki służbowej dla nau­
czycielstwa ludowego, podany jeszcze w spra­
wozdaniu z wtorkowego posiedzenia Sejmu. 
Poprawkę p. Skwarka, postawioną w toku dy­
skusyi do wniosku komisyi szkolnej', Hba 
w głosowaniu znaczną większością głosów 
odrzuciła.

Nastąpiło uzasadnianie wniosków na­
głych o zapomogi dla pogorzelców: p. B i s  a — 
gminy Sarzyna, pow. łańcuckiego; p. dr. 
O l e ś n i c k i e g o  — gminy Tyszownicy, 
pow. stryjskiego ; p. dr. L e w i c k i e g o  — 
gminy Kuihynicze, pow rohatyńskiego; p. 
dr. K o r o l a  — gminy Tuezapy, pow. jawo­
rowskiego ; p. ks. S e n y k a  — gminy Ne- 
miacz, pow. brodzkiego i miasteczka Żyda- 
czowa, oraz p. O i e l u e h a  o zapomogę dla 
ludności w powiecie grybowskim, dotkniętej 
klęską gradową.

Po uchwaleniu nagłości, wszystkie wnio­
ski przekazano komisyi budżetowej.

Nat.ein o godzinie 2-30 po południu za­
mknął JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  posie­
dzenie , naznaczając następne na sobotę, 
godzinę 10 rano.

TELEGRAMY G AZET! LWOWSKIEJ
tra k ó w , 7 października, (le i. pryw.). 

Przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa przeciw Annie Kaimowej z OI- 
szowic, jej synowi Stanisławowi i córce Wi- 
ktoryi, oskarżonym o to, że udusili żonę Sta­
nisława, a celem zatarcia zbrodni powiesili 
zwłoki, aby upozorować samobójstwo. Obw. 
Kaim zeznaje, że nie miał zamiaru zamordo­
wać żony. Podczas kłótni uderzył ją kijem, 
a gdy upadła martwa na ziemię, przeraził się 
tem i powiesił zwłoki, aby myślano, że żona 
jego popełniła samobójstwo. Siostra o niczem 
nie wiedziała. Na uwagę przewodniczącego, 
że w śledztwie zeznawał inaczej i przyznał 
się, że żonę udusił razem z matką i siostrą,

obwiniony odpowiada, że wczoraj się spo­
wiadał i dziś mówi prawdę. Matka nie przy­
znaje się do winy.

Kraków, 7 października. (Teł. pryw ). 
Do Gsasu donoszą z Warszawy: Wczoraj od­
był się ponowny wybór posłów do Rady pań­
stwa. Wybrani: Józef hr. Ostrowski, baron 
Lpopold Kronenberg Ignacy Szebeko, Stefan 
Godlewski, Zygmunt Wielowiejski i Zygmnnt 
hr. Wielopolski. Wszyscy należą do stronni­
ctwa realistów.

W iedeń, 7 października. Wiener Zty. 
ogłasza: Naji. Pan nadał profesorowi zwy­
czajnemu historyi powszechnej na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim, radcy Dworu dr. Win­
centemu Z a k r z e w s k i e m u ,  z okazyi prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, krzyż komandorski orderu Franci­
szka Józefa.

W iedeń, 7 października. P. Minister 
sprawiedliwości zamianował sędziów i na­
czelników sądu: Teodora S t a p f a  w F ry­
sztaku i Kazimierza S t a r z y ń s k i e g o  w 
Limanowej, radcami sądu krajowego i na­
czelnikami sądów powiatowych w ich dotych- 
czasowem miejscusłużbowem.

Zagrzeb, 7 października. Prokurator 
cofnął zażalenie nieważności przeciw wyro­
kowi uwalniającemu 22 oskarżonych w pro­
cesie o zdradę stanu, wniósł jednak, aby 
tylko 10 z nich wypuszczono na wolność.

Prośbę obrońcy, aby wszystkich oskar­
żonych wypuszczono na wolność, trybunał 
odrzucił.

Berlin, 7 października. Według donie­
sienia dzienników z Nowego Jorku, wskutek 
eksplozyi w’ kopalni w Vancouver zginęło 40 
robotników.

Paryż, 7 października. Były dowódca 
wojsk francuskich w Cassablanee, generał 
d’Amade oświadczył wobec redaktora pisma 
Matin, że kampania hiszpańska w Marokku 
jest dla Francyi wielkiem niebezpieczeństwem, 
gdyż wpływ Francyi w Algierze może bardzo 
wiele ucierpieć. Król hiszpański sam przy­
znał, że chce w Marokku znaleźć wynagro­
dzenie za stracone kolonie. Hiszpania znaj­
duje się przytem pod wpływem Watykanu i 
dlatego Francya będzie musiała wkrótce wkro­
czyć, aby bronić swych interesów politycznych 
i ekonomicznych w Afryce.

Cetynia, 7 października. Z urzędowego 
źródła czarnogórskiego zaprzeczają; rozpo­
wszechnionym w sprawie zagranicznej pogło­
skom o zamachn na ks. Maksymiliana Sa­
skiego podczas jego wycieczki automobilem 
z Getynii do Kotaru.

Londyn, 7 października. Izba lordów 
zdecydowała się ostatecznie glosować nad 
budżetem. Mimo to rozwiązanie Izby i apel 
do ludności zdają się być nieuniknione.

Jałta, 7 października. Przybyła tu mi- 
sya turecka.

Położenie w Królestw ie Polakiem  
i w Kossyi.

Warszawa, 7 października. (Tel. pr.). 
W obec pogłoski o rozwiązaniu Związku ka­
tolickiego, wiceprezes Związku p. Godlewski 
umieszcza w dziennikach wyjaśnienie, w któ- 
rem stwierdza, że ministerstwo spraw we­
wnętrznych za pośrednictwem general-guber- 
natora warszawskiego zwróciło się do zarzą­
du Związku z żądaniem zmiany statutu w tym 
duchu, aby cele oświatowe były wykluczone 
z działalności Związku. W sprawie tej Zwią­
zek poczynił przedstawienie u władz. Żadne­
go telegramu od ministerstwa spraw we­
wnętrznych w sprawie rozwiązania Związku, 
zarząd Związku nie otrzymał.

"Wilno, 7 października, ( l e i .  pryw.). 
Wybory do Rady miejskiej, w których Pola­
cy zwyciężyli przeciw Związkowcom, otrzy­
mały zatwierdzenie.

P etersburg, 7 października. Niektóre 
dzienniki zajmują się polityką Rossyi na bli­
skim Wchodzie. Wieczernyj Golos podnosi, 
że konfereneye odbyte między hr. Aehren- 
thalem a kanclerzem niemieckim stwierdziły 
identyczność zapatrywań także z Rossyą. Za­
ufanie do nowego rządu w Turcyi zwolniło 
mocarstwa od polityki interwencyjnej w Tur­
cyi. Stworzono teraz równoległość interesów 
między Monarchią austro-węgierską a Rossyą 
i usunięto przeszkody, które mogły tamować 
dzieło reform, rozpoczęte przez cara i Dumę.

Petersburg, 7 października. (Tel. pr.). 
Poseł niemiecki w Pekinie nadesłał do Ber­
lina obszerną depeszę, zawierającą szczegóły 
znanego zatargu rossyjsko - niemieckiego w 
Charbinie, Ze sprawozdania tego wynika, że 
zatarg wywołało brutalne i prowokujące 
zachowanie się Niemców. Ambasador nie­
miecki w Petersburgu otrzymał polecenie za­
łatwienia tej sprawy.

Moskwa, 7 października. Wskutek wy­
niku rewizyi senatorskiej aresztowano tu 
sekretarza moskiewskiej Rady wojennej puł­
kownika Potiakowa.

Odpowiedzialny redaktor:

A <£ a w. S  t  8  8  k  # t  j s  o IG ,
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C U E I E E N I A
pod

„W ozem  Drzym ały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHALICZA
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

(obok Magazynu Wnych Sohayeeó^)

poleca najlepsza. KAWE. CI.AJTA. L O R Y ,  
CUKRY, HERBATNIKI,'TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i łanio

NADESŁANE.

Suecyalista Mb wierycziycli i stómycb 
Dr. B. RENTSCHNKR

Lwów, uE. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2 —5 po południu.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Lilian
przeniósł biuro swe 

napowrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 

w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 28 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne,

W promieniu 23 kim. brak w okolicy 
lekarza weterynaryi — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej.

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909.

Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno­
ści gminnej.

Janów koło Lwowa, 25 września 1909.
Zastępca burmistrza: P. Juzków.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ala w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble11 Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

“ w i l l a "
w Zakopanem

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych nlic, 
x  obszernym placem i ogrodem, z całem 

urządzeniem (także na zimę)

d o  s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Przyjechali ho Lmw%n
Dnia 7 października 1909.

H o t e l  G e o r g i a .
'i

PP. M. Kabłak z Nowego; Targu, lir. 
S. Zborowski z Krakowa, S. Wasilewski z 
Markuszowa.

Hotel Stadtmullera.
1

P. dr. A. Sokołowski z Krakowa.

Hotel I m p e r ia l .

PP. hr. J. Konarski z (łroholee, 
Jordan z Więckowiec, A, Jędrzejowski 
Starego Miasta.

A.
ze

Hotel „Austria11,

PP. W. Bielawski z Brzeżąn, A. Czer­
wiński z Tarnopola.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej.

Lwów, dnia 7 października.

I .  A keye n  esrtuks.
Banka hip. gal. po 200 rf.(400 kor.) 
Banka gal. dla handiu i przem.

po rf. 200 (400 kor.) . . . .  
Kul. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrz# (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. .

E l. L isty  zastaw n e za 100 kor. 
B anks h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  .  b A*/. P*- n 10* W 50 h
:  „ „ 4  pro. „601. po 200  k.

kra' 4-1/, pr. „ los w 51 1.
.  „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ...................................

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr.
los w 41‘/i l a t .............................
4 pr. los w 56 la t .......................

g I I I .  O M igi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
B oko w. funduszu propin. o pr. w. a. 
Komunalna Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  .  A‘/» pr.(3sm .)
,  > * pr- (A « “ •)

Kol. lokalne dtto 4 pr....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 189S ..................................
Peiyozka m. Lwowa 4 p r . . . .

„ „ 4 konwew. .
„ szkolna kraj. 4 pr. s 

r. 1 8 0 8 .............................

IT. L«sy.
U . Krakowa po s ł .  29 (40 kor.)

y .  Kań®ty.
l>*kat cesarski . . . . .
20  f r a n k ó w k a ...................................
130 rubli rossyjskieh srebrnych 

B » n papierowych
190 marek niemieckich . .

płacą |żądają
walutą kccroD.
K h K h

o»3 - 033 —

i 02 - 412 -

567 - 566 -

410 - -------

109 70 110 40
o 89 l i 99 80

94 - 94 70
e ■50 - 100 70
e 94 60 96 2-
■r

H S 96 - -------
•

96 ■ —  _

94 - 94 70

■
M

• 97 20 97 y .
101 - 101 70

■
M 83 80 100 50

93 40 94 B
M 93 40 94 1C
•

* 94 30 95 —
91 - 91 7C
93 30 94 -

94 - 04 70

116 - 123 -

11 30 11 3t
19 04 19 *0

253 - S5«
255 - 267 -
117 4i i i 7  s i ­

ILwrs giełdy wled#ds&!«J,
Dnia 5 października 1908

A . O gólny d łu g  państw a. pł»«ą tądaja 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ...............................................8C-— 05 20
styczeń -k p iec ........................................ 84 91 06 i fi

Jednolity dług państwa w srebrze
la ty - s ie r p ie n ........................................98 1 0  98 20
kwieoień-oal.dzlsrnik . . .  98 40 98 50

JŁoronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ ,  1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 164 25 lbS'26
.  ,  1860 po 100 zI. 4 pr. 243 -  245 -
,  „ 1864 po 130 zł. . . 3 1 3 - -  8 1 7 - -
„ „ 1864 po 50 zł. . . 3JA -  31'/' —

Listy zast. domen państ. po 120 z ł. 5 pr. 289 25 291 25

B . D in y  pań stw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.....................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od

€ .  Oblfya-sye ko lejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. ,
Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

b \  P1- (osiemp. akoye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 z ł 5’/4 pr.......................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k o y e ) ..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 I
5000 zł. 4 pr.........................................

KoL Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr. . .......................................

S o l. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1886, 4 pro...................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda tm.
1 r. 1887, 4 prc. ( s r .) .......................

Kol. północnej ces. Ferdynanda «m
2 r. 1887, 4 pro...................................

Kol. północnej oss. Ferdynanda em.
* r. 1888. 4 pro....................................

KoL północnej ces. Ferdynanda *a.
t  r. 1891, 4 p r o . ............................

Kol. północnej oss. Ferdynanda ezt.
s  r. 1898, 4 prc....................................

Kol. północnej cee. Ferdynanda em
s r. 1904. 4 pro....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
k»r. 4 pr.......................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kel. iwowsko-csarn.-jasskiej u roku

D&A 4 pr. . .  .......................
£ e l.  Areyks. Rudolfa (Sakir**■.»,*sr 

gez) za 4#3 marek 4 pr.
8 , 3>aiktws (krajów koron? węgierskiej).

zł. 4 pr. . 
kor. 4 pr.

n e  70 11V90

94-J& 96-10

.

95-60 9660

114-70 U&-70

453 — 454- —

118*0 U 9-40

94-89 96 80

96-05 96 06

lejowe).

103 — 104- -

95-75 96-75

95-85 96 35

97*5 98*5

9 7 - - 9 8 - -

97 60 98-60

96 1 0 9710

97 45 98 45

97 10 88 10

96- - 97- -

94- - 9»-—
94 60 95 60

V4 60 85-60

1.-6 65 116 66

"isg rfosa renta za 190 
1 .  „ w wal.

100 06 109 30

obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 145 76 149 75 
poż. prem. za 100 zł. (200  kor.) 210 50 3 14 '.0 

,, 59 rf. (100 kor.) 210-50 214 50

Koronowa waluta. pracą

55. Obligraeye ifidem nizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................... 84'— 95-—
W ęgier aa 100 sł. 4 pr................... 91 85 91 85

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. lOPaO lOSśO
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr............................. 93-8ó 04-85
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...........................100-40 101 40
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-53 94-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 96 90 97 80
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

* pr...................................................  90 40 91-40
Renta włoska za 109 lirów (98 ko­

ron) 4 pr............................................ —
Poż. gsrb. prem. za 100 frank. 2 pr. •‘S '75 101-26
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. - 0 n l5  302 16

O. L isty  aast&wne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom 1

Angio-Austr. banku los w 30 1. i 1/, pr.
Aastr. zakł. kr. ziem. los w 50 i 4 pr.

,  „ obi. prem. " r. 1850 3 pr.
i? 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
- 4 pr.

Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 6 pr.
,  ,  » » los 50 1. 4 1/, pr. . .
H n » * b 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
,  ,  ,  ,  4 pr. loe. 41 !*t
„ ,  » * ' ♦ Pf  !'tar* ■ '

Banka kraj. dla Galicy! Lodomsryi 
41/, pr. 61l/» lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 lat 4*/9 pr.........................

Banku kr. losy 57‘/c 1. za S00 k. 4 pr.
Austre-węg. baaku 50 lat 4 pr. . .

,  n  Isi w. i .  4 pr.

H . O hllgseye  z praw m  pierwszeństwa
sa 100 >}. boss

100 60 10160
94-76 95-75

233-45 289 25
273- - 8 7 6 - -
1 0 !- - 102  —
9 4 - - 9 6 - -

109-65 110 65
99-25 99 75
94- - 95- —
93 60 94-50
86 - - 9« 4 0
35 70 96-70

100 -— 100 BO

99 75 10675
93-35 94-35
98 45 99 45
98-50 99 50

Tow. źegi. par. po Du**j* ** 40-8 i
10.000 m. 4 pr. . . . . . .  . 113-36 i h  n

Tow żegl. par. po Dub. Kai. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-C*er*.-Jassy t  i ,  1884

11375 114 76

ssa 300 *ł. . ........................................ 88  40 89 40
Koiej Lwów-C**rs % r. 1884 xa 300

*1. 4 pr.....................................................
i | i i .  kol. Sok. WKah jd. e t  100 *f. 4 s-r.

94 40 95-40
—•— __• —

*  **i k»L *Mu 137® m  30® sł. $ pr. 150 90 191 00
s 1S0S „ 4 pr 93-76

J .  Laty (*» is?**?).
fi»dape#rteós!tis (Basflioa) 5 sł 2170 *4-70
Zakład kred. dla haudl. i priss* i CKM. 5 i  3  - 542 —
Oiary 40 sł. m. k..................................... 175- - 185-—
Psżyoska miasta Insbruku 20 rf. ' 16'— _•__
Losy miasta Krakowa 20 sł. . . 11*-— 1*2 -—
Pożycaka miasta Lubiany 20 rf. 79 25 85-26

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 sł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k. . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 sł.

K . A keye banków (aa

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . .
Peszt. Banku handł. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i prsem. .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. ,
Galio, banku hip. 200 zł. . .

„ „ dia han. i przam. 200 s
Banku dla krajów koronnych 200 i 

Austro-węg. 1400 kor. . .
„ Związku (Unionbank) 200 s 

Czeskiego banku związkowego 100 i 
Zi-raostańska banka 100 s ł. . .

L . Akeye Przedsiębiorstw łrowporSowyo:.-.

Buk. kol. lok. akc. pierw, 200 sł. 4-10-— 460 -
,  „ akcye zakład. 200 z ł . ,  490--— 410 ...

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł, mk.'6d80-— 5J&5 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. iOO1- -  496*

.  Lwów-CzerB.-Jassy 200 zł. , . ę ą j , ... '(>4 _
.  L w ów - K leparów- Jaworów lołd:
400 kor......................................................340 -  450

i^ str .T o w .żeg l.a sD u a sje  BOOsi a k . 10S9-— 1030 —

i p - fa u ą żądają
2 3 0 - -

s8 26

233'--
1 1 3 - 1 3 3 -

KY!t u k ę ) .

309 6 ) 310 60
3480 — 348S- —
661-75 So2-7i

7P6- —
■‘.'XI - 639 —
fi.-O  - 834" —

El. 405- - 410 —
■X. 4 0 ,! ' - 491 —

1 7 7 0 -  — 11 a j  —
578 - 579'--
243 50 249 60
m  - 747-50

M. A keye Przedsiębiorstw yr

Tow. kopalń węgla w Br8 s I.Ou x(, 760-— 7f.3 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 ko*. 7 8 --— 783  — 
A«*tr. tow. górnicza A lpine 100 zł. 731-76 73z 76 
Prag. to w ., żelaza, przem. 200 zł. . 2x37 — 1'ó4'5 —
Bahodnioy 500 kor.................................. j  350 — S51E0
Tareok. zar*. tytoaiu^. -500 frs»'-fkAv 3«-;* — 369 -  
TriiaiL t®w, kop. węgla 7® <1 . 307 -  3U  59

3 . ^  e ś a ! i
Berlin ks 100 saarsk. 6 pr. . -------  ... .
Londyn za 10 funt. 4 pr. . -hśjS)  440 17 
Paryż sa 100 fraaków . . . .  05 40 96 y.O
Petersburg za 100 rabli $*,» p». ._____
Niem ieckie b&aki . , . 5 17 45 S17-65
Włoski® baaki  .......................-a<) <>5 y j
Fraaćwiiki* b * K * l ......................
Bswsjeerskis bs& łi . . .  .*94 35 yS-LO

O. W s i a t  v-
Dekzt ooasrzki i /l i '3 8  i i -42
Aurtr.-węg, 8 g*14 słota sec-saża _
SS-fraak ów ka ....................... 19 1 i ] - i 4
SO -m arków ka.................................33 to  23 54
Rossyjaki półiteperysbł . . . .  *—•— .......
N ie* , banknoty za 100 marek U.7 4*1/, 117 62*/,
Włoaki* bsnknety as> 100 lir. . 96 — lE-ao
Rebl.fi . ■ 2 b 4 8/4 2 5S3/,

Licytacye.
L. IX. b. 1627 /17 -09  (9704 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

rozwozu i tłuczenia kamienia i dostawy ku­
łaków dobromilskich na szuter na gościńce 
państwowe w brzeżańskim okręgu budowni­
czym w latach 1910, 1911 i 1912, odbędzie 
się 27 października 1909 w c. k. Starostwie 
w Brzeżanach licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą: w kwocie 
fiskalnej 22.347 kor. 50 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionym c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­

rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie, tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów łub szutrowisk, wtedy podać w niej na­
leży ceny jednostkowe co do każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach

urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną zwrócone oferentowi zaraz 
przez komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś 
po terminie licytacyi oferty nie będą przyj­
mowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 września 1909.

L. cz. E. 869/9 (3) (9880 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku, zastąpionego przez dyrektora p. 
dr. Strutyńskiego w Lisku, odbędzie się dnia 
12 października 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 licytaeya całej realności lwh. 
7 i 2/4 części lwh. 56 ks. gr. gm. kat. Ra­
bę i całej realności lwh. 77 ks. gr. gm. 
Załobek wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z drzewostanu.

Nieruchomości wystawione na lieyiao.yę, 
są ocenione a to: 1. lwh. 7 gin. Rabę na 
6870 kor., zas jej przynależność na 100 kor..
2. 1/2 lwh. 56 gm. Rabe ija 2077 kor. 50 
hal., 3. całej lwh. 77 gm. ’ Rabe na 2077 
gm. Zełobek na 2430 kor.; .'zaś jej przyna­
leżność na 1130 kor.

Najniższa cena wynosi ;• ad I. 4648 kor., 
ad 2. 1386 kor., ad 3. 2374 kor., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne .i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy,,mający chęć ku ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienianym, w biurze 
Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 12 września 1909.
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L. 19.852/09

Obwieszczenie licy ta cy i
(9818 2—3)

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Przemyślu, rozpisuje niniejszem publiczną licy- 
taeyę w dniu niżej podanym celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego 
od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1887 Dz. u. p. Nr. 60 w niżej poszczególnio- 
nych okręgach poborczych na 3 lata 1910, 1911 i 1912 bezwarunkowo lub warunkowo 
na rok 1910 z milczącem przedłużeniem na rok 1911 względnie i na rok 1912.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, jak niemniej też zaopatrzone w kwity kasowe c. k. urzędu podatkowego 
na złożone wadyum, wynoszące 10% ceny wywołania mają być wniesione do c. k. Dyre­
ktora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia, dzień 
licytacji ustnej poprzedzającego.

Ńadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak niemniej też 

losy i książeczki Kasy oszczędności po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
3 grudnia 1901 1. 72.238 jako wadya nie będą przyjmowane.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu c. k. Mini­
sterstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościo­
wych potwierdzony przez c. k. Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono.

Warunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go­
dzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, 
Jaworowie i Babicach.

Ofertc konkretalne są Dtzwarunkowo wykluczone.
Przy licytacyi ustej kwit kasowy na złożone w c. k. Urzędzie podatkowym wadyum 

być wręczony komisarzowi przeprowadzającemu licytacyę.

Li
cz

ba
 

po
rz

. 
J

Okręg
dzierżawny

Cena
wywołania

Lieytacya odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego 
w Przemyślu od go­
dziny 9 rano do 12 

w południe dnia

U w a g a

kor. hal.

1 Bircza 4650 10
Dzień 26 paździer­

nika 1909
2 Hussaków 2517 17

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 27 września 1909.

L- 1742,909
Ogłoszenie licytacyi.

(9824 2—3)

Dnia 18 października 1909 o godzinie 10 30 rano odbędzie się w kancelaryi c. k. 
Zarządu salinarnego w Bochni publiczna lieytacya za pomocą pisemnych ofert celem 
zabezpieczenia dostawy w roku 1910 następujących do bieżącego użytku potrzebnych 
materyałów

z grupy I.
150 m s drzewa okrągłego jodłowego, średniej grubości 13—16 cm. długie 9—11 m. 
110 „ „ * „ „ 2 4 - 3 2  „ „ 9 - 1 1  „
HO n » n n n n 33 40 „ „ 9 11 „

50 „ „ kantowego sosnowego 32/32 cm. grubego 6 50 m. długiego,
50 „ „ „ „ zażądanej różnej grubości i długości,
30 „ „ „ dębowego 32/32 cm. grubego, 6 m. długiego,

810 sziuk progów dębowych 13/16 cm. grubych, l -20  m. długich.
z grupy II.

1.800 s 'tuk desek jodłowych 2-50 cm. grubych, 29—30 cm. szerokich, 6 m. długich 
1-500 „ „ 4 2 9 - 8 0  „ „ 6 „
1-000 * „ 5 „ i! 2 9 - 3 0  „ „ 6 „ „

*00. „ n „ 8 „ 2 9 - 3 0  „ „ 6 „ „
z grupy IV.

15.000 kg. żelaza kutego.
z grupy VII.

34.000 sztuk cegieł maszynowych z dostawą do szybu Campi,
10.000  „ „ n „ n a  inne place zakładowe,

z grupy IX.
20.000  :g. owsa białego.
X. Dowóz około 26.000 centnarów metrycznych kamiennych z kolei do magazy­

nów salin.
Oferty sporządzone według formularza, który w tutejszym c. k. Zarządzie salinarnym 

wraz z warunkami licytacyjnymi otrzymać można, należycie ostemplowane i zaopatrzone 
w wadyum 5 prc. żądanej ogólnej sumy, należy wnieść najpóźniej do godziny 10 30 rano 
w dniu wyż -wymienionym do rąk naczelnika c. k. Zarządu salinarnego w Bochni. Oferta 
może opiewać na dostawę artykułów poszczególnych grup.

W dowód dokładnej znajomości warunków licytacyjnych ma oferent jeden egzem­
plarz drukowanych warunków licytacyjnych własnoręcznie podpisać i dołączyć do oferty.

Oferty po terminie wniesione, jakoteż wszelkie dodatkowe oferty nie będą uwzglę­
dnione. . , . . n .

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 10 30 rano.
C . k .  Z a r z ą d  s a l i n a r n y .

Bochnia, dnia 30 września 1909.

22.459/909
Obwieszczenie.

(9855 2 - 3 )

Oelem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 
winnego, zacieni winnego, tudzież moszczu owocowego, w okręgach dzierżawnych niżej
poszczególnion^eh na rok 1910 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia 
względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok t. j. 1911 i 1912 
lub bezwarunkowo na okres trzech lat t. j. ud 1 stycznia 1910 do końca grudnia 3912 
rozpisuje się publiczną licytacyę a mianowicie: celem zabezpieczenia podatku spożywczego 
od migsa na dzień 21 października 1909 od godziny 8 rano do 12 w południe, zaś celem 
zabezpieczenia Dodatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego i moszczu 
owocowego na dzień 22 października 1909 od godziny 8  rano do 12 w południe. Licyta- 
cye odbędą się w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, pl. Głowy 1. 1.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnosić na ręce dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godziny 2 po południu dnia poprzedzającego 
ustną licytacyę Kwity kasowe opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki kas 
oszczędności i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte, ani jako wadya licytacyjne ani jako
kaucye dzierżawne. .

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach obowiązany jest
przedłożyć spis tych obligacyi w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Minister­
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067,903.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru
winnego, tudzież moszczu owocowego obwowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia

.Gazeta Lwowska* Nr. 229 z dnia 8 października 1909.
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Okręg dzierżawny
Cena

wywołania Wadyum Oznaczenie
taryfy Termin licytacyi

P-f kor. h kor.

1 Janów 3434 34 343 1

2 Jaryczów 3235 — 324

3 O Nawarya 3533 76 353
03
W Ustna lieytacya 

dnia 21 paździer­
nika 1909 od go­
dziny 8 rano do 
12 w południe w 
biurze c. k. Dy­
rekcyi okręgu skar­
bowego we Lwo­
wie pl. Głowy 1. 1

4 c0 Bozdół 3700 — 370

5
CO*

Strzeliska 2300 — 230 ÓS

6
• cH

Szczerzec 2850 — 285
o
<J>

7 Winniki 4199 — 420
(SJ

8 Żurawno 4210 — 421

9 Żydaczów 1675 — 168

10 Gródek jagiell. 1906 — 191 lO
>^00 Ustna lieytacya 

dnia 22 paździer­
nika 1909 od go­
dziny 8 rano do 
12  w południe w 
biurze c. k. Dy­
rekcyi okręgu skar­
bowego we Lwo­
wie pl. Głowy 1.1

11 O Mikołajów 181 54 18
£ H
-5 <73CO

12
P i 

• 1—1 Bozdół 355 36 3 a
13 Strzeliska 247 98 25

i!»-> al 1—, • —- c« P

14 Winniki 101 16 10

C. k. Dyrekcya 0 eręgu skarbowego.

23 grudnia 1893 1. 146 Dz. u. k., pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, jak długo ten do­
datek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 prc. 
od każdorazowego czynszu dzierżawnego rocznego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych (dla mięsa wykaz I* dla wina wykaz II.) można przejrzeć w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie pl. Cłowy 1. 1, tudzież we wszystkich c. k. Nad­
zorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

W y k a z
okręgów dzierżawnych w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina z dniem 

1 stycznia 1910 na nowo będzie wydzierżawiony w drodze publicznej licytacyi.

Lwów, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 1356/9 (12) (9839 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Borucha Sternberga, odbę­
dzie się dnia 29 października 1909 o godzi­
nie 8 30  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 , lieytacya re­
alności obj. Iwh. 452/11. gm. Sniatyn, oce­
nionej na 6380 kor. a składającej się z pb. 
lk. 1725 obszaru 3 ary 45 m 2, na której 
stoi dom mieszkalny blachą kryty, dwa spi­
chlerze, stajnia, szopa i wychodek.

Najniższa cena wynosi 3190 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 16 września 1909.

L. cz. E. 164/9 (7) (9848 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego zastąpionego przez 
Dyrekcyę we Lwowie, odbędzie się dnia 21 
października 1909 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. II. w Załoźeach lieytacya realności 
pod Iwh. 8  ks. gr. gm. Załoźee.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona przez egzekwujący bank 
przy udzieleniu pożyczki na 6800 kor., gdy 
zaś realność powyższa nie obejmuje żadnych 
przynależności.

Najniższa cena wynosi 3400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie |d o  
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźee, dnia 80 sierpnia 1909.

L cz. E. 408/9 (4) (9841 2—3/
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora Glatta w Strzyżo­
wie odbędzie się dnia 27 października 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niże; 
wymienionym, w biurze Nr. 12, licytacyi 
realności Iwh. 502 ks. gr. gm. Zaborów Te 
kii Isra własnej.

Nieruchomość iwh. 502 ks. gr. gm,
Zaborów wystawiona na licytacyę, jest oce­
niona na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 38
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzh
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. a.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 18 września 1909.
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L. cz. E. 159/9 (5) (9847 3 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie p. Abischa Lampla, odbę­

dzie się dnia 21 października 1909 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. w Załoźcach, 
lieytacya realności pod Iwh. 574 ks. gr. gm. 
Podkamień wraz z przyuależnośeiami, skła- 
dająeemi się z domu mieszkalnego i szta- 
ehetów

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacje jest oceniona z przynależnościami na 
1050 kor.

Najniższa cena wynosi 525 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby Dyc już ze skutkiem podnoszone.

Te. osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tabliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Załoźce, dnia 1 września 1909.

L. cz. E. 588/9 (9792 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Czmoty i tow. za­
stąpionego przez adw. dr. Wielochowskiego, 
odbędzie się dnia 5 listopada 1909 o godzi­
nie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. II., lieytacya 2/3 
realności 1. 389 gm. kat. Ubinie.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 1056 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 704 kor. 45 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
(kutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
razem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
niu tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedjnie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej ’wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 14 września 1909.
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L cz. E. 514/8 (6 ) (9864 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Józefa Scheinbacha, 
adwokata w Przemyślu, odbędzie się dnia 9 
listopada 1909 o godzinie 10 przed połu­

dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. III., lieytacya realności obj. Iw h .! 
243 ks. gr. gm. Sielnica wraz z przynale- 1 
żnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 12.800 kor. przy­
należności zaś na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 3733 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się. ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
L. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 24 sierpnia 1909.

L. cz. E. 792/9 (5) (9866 2— 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Teichmana, kupca 
w Glinianach, odbędzie się dnia 3 listopada 
1909 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya real­
ności objętych Iwh. 628 i 635 ks. gr. gm. 
Jaktorów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 3129 kor. 55 hal., b) na 
444 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 2086 kor. 
40 h a l , ad b) 296 kor. 25 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 22 września 1909.

(9852 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6 .
Godziny urzędowe (tylko wr dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12 , po południu, 
o 1 3 do 6 , — w soboty po południu od 

3 do 8 .
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 11 października 1909 od 10 do 
12 godziny przed południem: trunki, 
harbata, meble i skóry, oraz towary 
korzenne.

Wtorek 12 października 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ko­
rzenne, norymberskie, obuwie, łańcu­
szek złoty, meble i urządzenie szyn­
karskie.

Środa 13 października 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, pia­
nino, kosz, fortepian, obrazy i bilard 

Czwartek 14 października od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, forte­
pian i maszyna do szycia.

Piątek 15 października 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, forte­
pian i kasa.

Sobota 16 października 1909 od 10 do ^ g o ­
dziny przed południem: tanie meble i 
sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
Izinach urzędowych.

Lwów, dnia 4 października 1909.

L. ez. E. 2346/9 (2i (9922 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 publiczna przymusowa 
sprzedaż następujących realności w gm. Zie­
lona, a mianowicie:

a) 3/6 części realności Iwh. 1138 obję­
tości 162 s2, składającej się z jedynie prbud. 
257, na której stoją budynki, a to dom mie­
szkalny, chlew i kucza,

b) 5/12 części realności obj. Iwh. 338, 
składającej się z prgr. 2755, 2756, 2757, 
2758, 2759, 2760, 2761, 2801, 2803, 2804, 
2806, 2807, 2808, 2809 i 2810 o ogólnej 
objętości 4 m. 665 s2,

c) 5/6 części realności Iwh. 346, skła­
dającej się z prgr. 2797, 2799, 2798, 2805, 
o ogólnej objętości 4 m. 665 s.2,

d) 2/6 części realności Iwh. 341, skła­
dającej się z prgr. 2823, 2824, 2825 w obję­
tości 614 s.2.

Wartości szacunkowe tych realności 
wedle tus. protokołu oszacowania z 14 wrze­
śnia 1909, a t o : ad a) 219 kor. 38 hal., ad 
b) 993 kor. 94 hal., ad c) 275 kor. 76 hal., 
ad d) 667 kor. 34 hal.

Najniższe oferty, niżej których sprze­
daż nie przyjdzie do skutku, wynoszą: ad a) 
146 kor. 64 hal., ad b) 662 kor., 62 hal., 
ad c) 183 kor. 84 hal., ad d) 444 kor. 90 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej po terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze. 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, 17 września 1909.

L. cz. E. 1591/9 (5) (9912 1 - 3 )
Na żądanie Pańka Kundy imieniem 

małol. Stanisława i Heleny Kot i Julii Kot, 
odbędzie się dnia 29 października 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 lieytacya: a) 
realn. Iwh. 57 ks. gr. Hroszówka, stanowią­
cej zagrodę włościańską obszaru przeszło 
pół morga, b) realn. Iwh. 134, składającej 
się z gruntu obszaru przeszło 1 morg Mi­
chała Kota własnych wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: ad a) na 1951 kor., ad 
b) na 1757 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1300 
kor. 68  hal., ad b) 1171 kor. 34 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjue, które sieprzyjmu 
je i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral, 
ny, protokóły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przerzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 4 września 1909.

L. cz. E. 1132/9 (4) (9868)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Scherza w Kopy- 
czyńcach odbędzie się dnia 22 października 
1909 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licy- 
tacya:

a) realności Iwh. 779 gm. Krogulec, 
obejmującej pg. 525 3,

b) połowy realności Iwh. 780 tejże 
gminy, obejmującej pg. 1168/1.

Nieruchomość a) wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 500 kor.

Nieruchomość b) wystawiona na licy­
tację. jest ocenioną na 1000  kor.

Najniższa cena realności a) wynosi 333 
kor. 34 hal., najniższa cena realności b) wy­
nosi 666 kor. 64 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podzas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 1 września 1909.

L. cz. E. 529/9 (5) (9882)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1909 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej

wymienionym w biurze Nr. 19 lieytacya real­
ności obj.:

1. Iwh. 230,
2. lwli. 235 gin. Trośeianiec, Onufrego 

Marczuka Petra,
3. Iwh. 306,
4. Iwh. 322,
5. Iwh. 620 gm. Trośeianiec, Iwana 

Pyłypiuka Wasyla, z których druga i trzecia 
składa się z chaty i zabudowań gospodar­
skich, a wszystkie z pola ornego wraz z przy­
należnościami, skłaclającemi się z drzew owo­
cowych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: 1. 1887 kor. 69 hal.. 2. 
4157 kor. 69 hal., 3. 3829 kor. 75 hal., 4. 
756 kor. 91 hal., 5. 450 kor. 94 hal., przy­
należności zaś ad 1 . 80 kor.

Najniższa cena wynosi: 1. 1311 kor. 
80 hal., 2. 2771 kor. 80 hal., 3. 2553 kor. 
17 hal., 4. 504 kor. 61 hal., 5. 300 kor. 63 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 25 wrześuia 1909.

L. cz. E. 3201/9 (5) (9917)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 , odbędzie się lieytacya 
1/4 części realności Iwh. 236 ks. gr. gm. 
kat. Lubień wielki obj., składającej się z 2 
chat, 4 budynków gospodarczych i gruntów 
obszaru 4 ha. 78 ar. 72 m2, zobowiązanego 
Michała Kowcza własnej.

Cząstka nieruchomości wystawiona na 
lilicytacyę, jest oceniona na 1610 kor.

Najniższa cena wynosi 1073 kor. 32 
hal,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag ie l l , dnia 18 września 1909.

L. cz. E. 2631/9 (2) (9867)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Gródku odbędzie się dnia 29 paździer­
nika 1909, 10 przedpołudniem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 31 licytacja 
realności Iwh. 640 ks. gr. gminy Poborcę, 
Petra Boryka własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1440 kor.

Najniższa cena wynosi 960 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.



Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytac.ynieoro powstaną, zawiadamianeb , .  . s  . .Lu U . . . . .

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Komarno, 6 września 1909.

L. cz. E. 396/9 (6) (9806)
Na żądanie Mojżesza Goldfiussa zastą­

pionego przez adwokata dr. Michała Łuszczkie- 
wicza w Wieliczce odbędzie się dnia 2 listo­
pada 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
15 lieytacya połowy realności Iwh. 194 ks. 
gr. gm. kat. Bierzanów, stanowiącej gospo­
darstwo wiejskie wraz z budynkami i przy- 
należnościami, składająeemi się z 2 klaczy, 
1 wozu gospodarczego, jednego^ pługu żela­
znego z kolcami, trzech bram i jednej siecz­
karni z kołem.

Połowa tej nieruchomości wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 3000 kor. 50 
hal., przynależności zaś na 326 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 2217 kor. 
65 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 20 lipca 1909.

L. cz. E. 1257/9 (4) (9911)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 października 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5, odbędzie się licy- 
tacya 1/6 części Iwh. 70 ks. gr. gm. kat. 
Hnlcze z Ohochłowem parcele budowlane, 
ogród, role, łąki, całość 3 m. 693 sąż, kwadr, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
chaty, dwu ehlewków, stodoły drzew owo­
cowych.

Nieruchomość wystawiona na hcytacyę> 
oceniona jest na 680 kor., przynależności 
zaś na 171 kor.

Najniższa cena wynosi 567 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szon6

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na p o w y ż s z e j  nieruchomości bądz
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa- 
nia licytacyjnego pozostaną, zawia 
będą o dalszych wydarzeniach ego po.-SP 
wania jedynie przez przybicie na a .y ą 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręg _ 4 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi 
Sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 3 września 1909.

L. cz. E. 524/9 (8 ) (9928)
Na żądanie p. Karola Stafly, zastąpio­

nego przez adw. dr. Mittelmanr. w Złoczo­
wie, odbędzie się dnia 2 listopada 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Olesku, 
lieytacya całej realności Iwh. 693, 1/4 części 
realności Iwh. 218 i połowy realności Iwh. 
219 ks. gr. gm. Sokołówka (dwa domy mie­
szkalne, budynki gospodarcze i ogrody) wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z dwu 
studni, drzew owocowych, drabiny, słupów i 
łat z drutem do chmielu, 97 tyk dębowych 
i ogrodzenia.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione a to Iwh. 693 na 2560 
koron, 1/4 część Iwh. 218 na 400 kor. a

1/2 Iwh. 219 na 400 kor., przynależności 
zaś na 457 kor. 40 hal. i 17 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi eo do Iwh. 693 
kwotę 2944 kor. 93 hal., co do 1/4 Iwh. 218 
kwotę 200 kor. a eo do 1/2 Iwh. 219 kwotę 
266 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wy mienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 13 września 1909.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 4 września 1909.

L. cz. E. 723/9 (5) (9879)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Krokoszyńskiego 
i Antoniny Krokoszyńskiej, zastąpionych, 
przez adw. dr. Daniela Haasa, odbędzie się 
dnia 28 października 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Starejsoli lieytacya realności 
objętej wyk. hip. 575 ks. gr. gm. Posada 
feisztyriska zobowiązanej własnej wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z ogro­
dzenia domu i 15 szczep owoconych.

Nieruchomość z przynależnościami wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona na 7480 
kor. a to wartość realności na 7420 kor., 
przynależności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 4320 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i przyjmuje się za podstawę do dalszego po­
stępowania licytacyjnego, tudzież odnoszą­
ce się do tejże nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, p ro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania. jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie O. wykazu hipote­
cznego dla wzmiankowanej nieruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Starasól, dnia 27 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1418/9 (21) (9794)
Dnia 22 października 1909 o godzinie 

8 rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 
odbędzie się lieytacya:

a) realności iwh. 219,
b) realności Iwh. 231 gm. Starzawa. 
Nieruchomości te oceniono: a) na

2945 kor., b) na 800 kor
Najniższa cena wynosi: ad a) 1473 

kor., ad b) 400 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 21 września 1909.

L. cz. E. 1306/9 (4) (9787)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Trattnera, za­
stąpionego przez adwokata dr. Rosenbuseha, 
odbędzie się dnia 5 listopada 1909 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licyta­
c ja  realności Iwh. 317 ks. gr. gm. Szerzyny 
objętej.

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 460 kor.

N ajniższa cena w ynosi 306 kor. 66  hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sainej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

L. cz. E. 1033/8 (5) (9865)
Edykt licytacyjny.

WskuteK uchwały z dnia 31 sierpnia 
1909 liczba czynności E. 1033/8 (5) sprze­
dane będą dnia 28 października 1909 o godz. 
10 przed połuduiem w Zadwórzu w drodze 
publicznej licytacyi: 21 krów, 7 jam kartofli, 
20 kóp owsa, 1 młynek do zboża, 2 sterty 
siana, 1 byczek, 3 jałówki, 4 kopy jęczmie­
nia, 1 sterta owsa.

Przedmioty te można oglądać dnia po­
wyższego między godziną 9 a 10 przed po­
łudniem w Zadwórzu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gliniany, dnia 28 września 1909.

L. cz. E. 806/9 (9) (9812)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy sierocej c. k. Sądu 
powiatowego w Janowie, zastąpionej przez 
kuratora Wilhelma Lobniera, odbędzie się 
dnia 4 listopada 1909 o godzinie 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 w Janowie, lieytacya realno­
ści iwh. 122 ks. gr. gm. Jamelna.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3172 kor.

Najniższa cena wynosi 2114 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 21 września 1909.

(9980)
Ogłoszenie licytacyi.

Zarząd mas konkursowych Moze^a Bro- 
cha i Seliga Giltera sprzedaje ryczałtem w 
drodze publicznej licytacyi za pomocą ofert, 
52 wierzytelności w łącznej kwocie 2794 kor. 
89 hal. z przynależytościami, przysługują­
cych krydataryuszom do swoich dłużników, 
nie ręcząc za należność ani za ściągalność 
tych pretensyi.

Oferty do których wadyuin w kwocie 
25 kor. ma być dołączone, wnieść należy do 
dnia 30 października 1909 na ręce podpisa­
nego zawiadowcy masy u którego spis tych 
wierzytelności przejrzeć można.

Radymno, dnia 5 października 1909.
Dr. Jakób Spett, 

adwokat w Radymnie.

Ogłoszenie licytacyi.
Zarząd masy konkursowej Mozesa Bro- 

eha w Radymnie sprzedaje ryczałtem w dro­
dze publicznej licytacyi za pomocą ofert 3 
wierzytelności w łącznej kwocie 240 koron z 
przynależytościami przjnależytościami przy­
sługujących krydataryuszowi do swoich dłu­

żników nie ręcząc za należność ani za ścią­
galność. tych pretensyi.

Oferty do których wadyum w kwocie 
10 kor. ma być dołączone wnieść należy do 
dnia 30 października 1909 na ręce podpisa­
nego zawiadowcy masy u którego szczegóło­
wy spis tych wierzytelności przejrzeć można.

Radymno, dnia 5 października 1909.
Dr. Jakób Spett, 

adwokat w Radymnie.

L. cz. E. VI. 853/9 (9) (9907)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Maschlera, odbę­
dzie się dnia 21 października 1909 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 w Tarnowie, ii- 
cytacya realności iwh. 150/k i 724 gminy 
Strusnia.

Gdy obie powyższe realności stanowią 
jedną całość, przeto sprzedaż ich nastąpi ra­
zem jednemu i temu samemu nabywcy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 479.250 kor.

Najniższa cena wynosi 239.625 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 15 września 19u9.

L. cz. E. V. 2118/9 (4) (9906)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maksymiliana Mazurczaka, 
odbędzie się dnia 22 października 1909 o 
godzinie 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 24, w Stanisławo­
wie, lieytacya realności Iwh. 4133 ks. gr. 
gra. kat. Stanisławów dłużnika własnej, skła­
dającej się z pgr. 2431 i 2432/4 jeden kom­
pleks stanowiących mierzących około 1730 m s.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1680 kor.jj

Najniższa cena wynosi 1120 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej “roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 19 września 1909.

L. cz. E. 752/9 (7) (9925)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 października 1909 o godzinie 
10-30 przed południem odbędzie się licyta­
cja  realności Iwh. 1620, połowy Iwh. 1626 
i 1/7 Iwh. 1625 gm. Perehińsko, w skład 
których wchodzi wiejskie gospodarstwo rolne.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to iwh. 1620 na 571 kor 50 
hal., 1/2 iwh. 1626 na 301 kor. 88  hal.’ 1/7 
iwh. 1625 na 1086 kor. 34 hal., przynale­
żności zaś iwh. 1620 na 177 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części cenv 
szacunkowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 12 czerwca 1909.
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L. cz. E. 8478/9 (5) (9838)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Berła Weissmana, odbędzie 

się dnia 25 października 1909 o godzinie 
8'30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. III. w Kałuszu, iicytacya 
całej realności obj Iwh. 231 ks. gr. gminy 
kat. Kamień, złożonej z chaty i około 2 mor­
gów pola.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę oceniona jest na sumę 1156 kor.

Najniższa cena wynosi 770 kor. 67 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 16 września 1909.

L. cz. E. 1106/9 (4) (9869)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Kopy- 
czyńcach, zastąpionej przez adw. dr. Ander- 
manna, odbędzie się dnia 26 października 
1909 o godzinie l i  przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 li­
cytacja realności obj. Iwh. 2295 grn. Kopy- 
czyńce, składającej się ze stodoły większej 
i mniejszej tudzież ogrodu (zagroda wło­
ściańska).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1786 kor.

Najniższa cena wynosi 1190 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokurnenta może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kcpyczynce, dnia 7 wTześnia 1909.

L. cz. E. 2785 8 /(19) (9881)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się lim acya 
realności obj. Iwh. 533 gm. Ihrice Hrycira 
Patotmija Petra, składającej się z pola orne­
go i cegielni, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z zasiewów zboża.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2573 kor. 74 hal., przyna­
leżności zaś na 640 kor.

Najniższa cena wynosi 1606 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Zabłotów, dnia 16 września 1909.

L. Prez. 16.728/pr. (9758 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej, ewentualnie 
dwóch posad c. k. koncypistów sanitarnych 
w X. klasie rangi z systemizowanymi pobo­
rami w galicyjskiej państwowej służbie zdro­
wia rozpisuje się niniejszem po myśli § 2 
ustawy z dnia 5 stycznia 1896 Dz. p. p. 
Nr 17 konkurs z terminem wnoszenia po­
dań do dnia 20 października b. r.

Kandydaci o te posady mają swe po­
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
wymaganej rozporządzeniem Pana Ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1873, 
Dz. p. p. Nr. 37. niemniej w dowody zna­
jomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie, a mianowicie kom- 
petenci pozostający w służbie państwowej 
w przepisanej drodze służbowej, inni przez 
właściwe c. k. Starostwa, a we Lwowie i 
Krakowie przez c. k. Dyrekcye policyi.

Prezydyum c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 września 1909.

1 . metrykę urodzenia,
| 2 . świadectwo szkolne z ostatniego
’ półrocza,
! 3. poświadczenie władzy szkolnej, iż

uczęszczają do jednej ze szkół warunkami 
niniejszego konkursu oznaczonych.

Z 'Wydziału Rady powiatowej. 
Borszezów, dnia 23 września 1909.

L. 52/pr. (9706 1 - 3 )
K o n k u r s .

Zarząd powiatowy w Bohorodczanach 
rozpisuje konkurs celem obszadzenia posady 
inżyniera powiatowego z roczną płacą 2800 
kor. i ryczałtem na objazdy w kwocie 800 
koron.

Ubiegający się opov,yzszą posadę win­
ni wykazać, iż posiadają następujące wa­
runki :

1 . prawo obywatelstwa austryackiego,
2. nieprzekroczony 40 rok życia,
8 . ukończone studya techniczne na wy­

dziale inżynieryi,
4. nieskazitelny charakter,
5. dokładną znajomość języków krajo­

wych,
6 . dowody nabytej praktyki najmniej 2 

letniej przy budowie dróg,
7. świadectwo fizycznej zdolności do 

sprawowania obowiązków służbowych.
Kandydaci z obydwoma egzaminami 

państwowymi mają pierwszeństwo.
Posada nadana zostanie prowizorycznie 

na rok, poezem nastąpi stabilizacya w razie 
zadawalającego pełnienia obowiązków.

Udokumentowane podania wnosić nale­
ży do Zarządu powiatowego w Bohorodcza­
nach w terminie do 15 listopada 1909.

Bohorodczany, dnia 18 września 1909.
Komisarz rządowy.

Konkursa.
L. 121.-361 II. (9821 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Dębnie z poborami 3 k la­
sy 4 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
16 października b. r. do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 30 września 1909.

L. 121.837/11. (9856 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym:

1 . w Bobreku obok Oświęcimia z po­
borami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 815 
kor. rocznie na służącego,

2. w Słobodzie rungurskiej z poborami 
3 klasy 5 stopnia, ryczałtem 378 kor. ro­
cznie na służącego i ewentualnera wynagro­
dzeniem 1200  kor. rocznie za codzienną je­
dnokonną jazdę posłańczą do urzędu poczto­
wego w Kołomyi i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

0. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 1 października 1909.

L. 1419,08 (9759 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 
śmierci notaryusza Alfreda Orskiego, posady
c. k. notaryusza w Tłumaczu, ewentualnie 
innej przez przeniesienie w okręgu tutejszej 
Izby notaryalnej opróżnić się mogącej posa­
dy, wzywa się niniejszem kompetentów, aby 
swe należycie udokumentowane podania wnie­
śli do podpisanej Izby notaryalnej w termi­
nie do 31 października 1909.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 25 września 1909.

L. 13.646 (9859 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Dukli jest 
do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 7 listopada 1909 do Pre­
zydyum Sądu obwodowego w Jaśle.

Kompetenci winni wykazać uzdolnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świa­
dectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 2 października 1909.

L. 3057 (9931)
K o n k u r s .

Magistrat miasta Rohatyna rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę sekretarza po­
łączoną z prowadzeniem kontroli kasy miej­
skiej.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
sekretarza 1600 kor. rocznie i 3 pięciolecia 
po 10 prc., za prowadzenie kontroli kasy 
miejskiej 500 kor.

Dla sekretarza wymaganą jest kwalifi- 
kaeya określona rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z 20 maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88 , 
a jako kontrolora kasy miejskiej egzamin z 
rachunkowości państwowej.

Kompetenci mają pisemnie zgłosić się 
najdalej do 18 października 1909 przedkła­
dając swe odpowiednio udokumentowane 
prośby na ręce tutejszego Magistratu.

Rohatyn, 4 października 1909.
Burmistrz.

Manasterski.

L. cz. Pr. III. 33/9 (3) (9897)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 5 czasopisma „Gazeta 
sądecka1*, z dma 1 października 1909 cały 
artykuł podtytułem „Anarchia autonomiczna 
w Galicyi“ zawiera w swej osnowie znamiona 
zbrodni § 65 b u. k. i występku z §§ 300, 
302 i 305 u. k., że i zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 4 października 1909.

L. 2450 (9823 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum o 
rocznie 240 kor. z fundacyi jubileuszowej 
utworzonej przez Radę powiatową w Bor- 
szczowie ku uczczeniu 50-let. Jubileuszu pa­
nowania Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do wnoszenia podań najdalej do 
dnia 1 listopada b. r.

Stypendyum to nadane będzie uczniowi 
szkół zawodowych, seminaryów nauczyciel­
skich, gimnazyów i szkół realnych urodzo­
nemu w powiecie borszczowskim, odznacza­
jącemu się dobrymi obyczajami i dobrym 
postępem w naukach.

Pierwsza wypłata stypendyum nastąpi 
w dniu 2 grudnia b. r. jako w rocznicę 
wstąpienia na Tron Najjaśniejszego Pana, 
dalsze zaś półrocznymi ratami z góry na 
początku każdego półrocza szkolnego.

Ubiegający się o te stypendya winni 
przedłożyć najdalej do 15 października b. r . :

Rozmaite obwieszczenia.
L. 677 (9781 3 - 3 )

O d p i s .
Dr. Salomon Landau wpisany został na 

listę adwokatów z siedzibą w Sanoku.
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 28 września 1909.

L. 7981 (9857 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Przy odbytem dnia 1 października 1909 
wobec komisyi kontrolnej długu państwowe­
go 23 losowaniu 4 prc. w srebrze oprocen­
towanych pożyczek prioritetowych pierwszej 
węgiersko-gal. kolei żelaznej z 5 września 
18S7 zostały wyciągnięte:

Nr. 30001 do włącznie 30359, t. j. 359 
sztuk obligacyj w ogólnej kwocie 71.800 złr. 
w. a. w srebrze =  143.600 kor.

Wartość nominalna tych wylosowanych 
obligacyj prioritetowych będzie wypłacaną 
od 1 stycznia 1910 w c. k. Kasie długu 
państwa w Wiedniu.

Z poprzednich losowań zalegają jeszcze 
jako niepodniesione numera obligacyj: 12712, 
12718, 20590 do włącznie 20594, 20750, 
20776 do włącznie 20780, 26538 do włą­
cznie 26541, 26578, 26579, 26603, 26604, 
26613 do włącznie 26615, 26619, 26651 do 
włącznie 26653, 26789, 26827, 26828, 26845, 
27531 i 27533, płatne w c. k. Kasie długu 
Państwa w Wiedniu.

Z c. k. Dyrekcyi długu Państwa.
Wiedeń, dnia 1 października 1909.

L. 16.744/pr. (9887 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie drohobyekim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich, na 3 listopada, dla grupy gmin 
miejskich, na 4 listopada, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han­
dlu, na 5 listopada, dla grupy większych po­
siadłości, na 9 listopada bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie dro- 
hobyckim wybierają:

grupa większych posiadłości dwu (2) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przemysłu i handlu ośmiu (8) członków;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dziewięciu (9) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4 października 1909.

L. cz. A. 86/8 (18) (9798 2— 3)
E d y k t .

Celem doręczenia Barbarze z Ciemier- 
kiewiczów Gajlewicz, z miejsca pobytu nie­
znanej, tusądowąj uchwały z dnia 17 kwie­
tnia 1909 1. ez. A. 86/8  (16) w sprawie 
spadkowej po ś. p. Janie Ciemierkiewiczu 
ustanawia się dla niej kuratorem dr. Buch- 
heima adwokata w Jarosławiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 3 września 1909.

L. cz. C. II. 519/9 (4) (9876 1— 8)
E d y k t .

Przeciw Teofilowi Skawińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Prze­
worsku przez Adama Macę pozew o 680 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
października 1909 o godzinie 915  rano.

Celem strzeżenia praw Teofila Skawiń­
skiego ustanawia się pana dr. Bolesława 
Zborowskiego, adwokata w Przeworsku, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teo­
fila Skawińskiego w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. v

C. k. Sąd powiatowy, Oddział AL
Przeworsk, dnia 30 września 1909.

L. Prez. 2495 (18) P/9 (9896 1 - 3 )
Jego Ekscelencya pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla czwartej zwyczajnej dnia 22 
listopada 1909 o godzinie 9 rano rozpocząć 
się mającej kadencyi posiedzeń sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku e. k. prezydenta tegoż sądu--Ar. Wikto- 
ryna Mańkowskiego przewodr im, za­
stępcami jego radców sądu krajów ‘go Joa­
chima Tomaszewskiego, Józefa Pa- iewicza, 
Piotra Janickiego, Franciszka Ksawerego 
Brzozowskiego i Józefa Jaworskiego 

Prezydyum c. k. Sądu obwo/lo-, ogo. 
Sanok, dnia 4 października J-09.

L. cz. C. II. 105/9 ( 1) , '(9926)
E d y k t .

Przeciw Abrahamowi Stockel, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał de c. k. sądu tut. przez Stefana Hew- 
czuka pozew o uznanie za zgasłą i ekstabu- 
lacyę ewikcyi 550 kor. na rzecz Mendla 
Stbckla na realności Iwh. 50 gm. Horodnica 
ciążącej.

Na podstawie pozwu wyzr lezmio roz­
prawę na dzień 20 października 1909 godzina 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Abraha *■ Stoekla 
ustanawia się pana Pawła Hewczm-a wójta 
w Horodnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 3 sierpnia 1909.

L. cz. C. III. 589 9 (1) - (9862)
Przeciw Michałowi Milurowi synowi 

Iwana, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Przemyślu przez Hryca Milaka w 
Walawie pozew o 260 kor.

Na podstawie pozwu wyzńacza się au- 
dyencyę na 8 października 1909 o godzinie 
4 po południu, biuro 7.

Celem strzeżenia praw p- cwanego usta­
nawia się pana dr. Józefa Dobrzańskiego 
adwokata w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać .-będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie n? o jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on: w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyśl, dnia 9 września 1909.
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L. Prc*. 24 541 (13) N. M/9 (9890 1 - 3 )

( i li w i e s z c z e n i e.
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do wiadomości, że przeniesiony na 
•nocy reskryptu  Jego Ekscelencji Pana Mi­
nistra sprawiedliwości z dnia 1 czerwca 1909 
1 I30o2 9 z Hudzanowa do Podwołoczysk c. 
k. notaryusz J a n  Mandola urząd swój c. k. 
notaryusza w Hudzanowie w dniu 2 paździer­
nika 1909 zakończy i takowy w Podwolo- 
fzyskach z dniem 3 października 1909 roz­
pocznie.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kra­
jowego.

Lwów, dnia 26 września 1909.

L - Prez. 1742/18 (9) (9900  1 - 3 )
O li w i e s z c z e n i e.

Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie, 
zamianował dla czwartej, dnia 22 listo 
pada 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem rozpocząć się, mającej zwyczajnej ka­
dencji posiedzeń Sądu przysięgłych na 
rok 1909 przy tutejszym c. k. Sądzie 
obwodowym Przewodniczącym sądu przysię­
głych dr.' Marcelego Misiiiskiego c. k. Pre­
zydenta sądu obwodowego, a zastępcami 
Przewodniczącego Radców c. k. Sądu kraj. 
Franciszka Buczyńskiego, Włodzimierza Łu- 
kawieckiego, Karola Vinzenza, Konstantego 
Ouyszkiewicza, Stanisława Dnlewskiego, Wło­
dzimierza hr. Russockiego, Władysława May- 
ei'a i dr, Konstantego Rybickiego.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Stryj, drńa 1 października 1909.

L. 16.880,'pr. (9935 1 - 3 )
[O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
E&dy powiatowej w powiecie bohorodczańskim 
i wyznacza sie dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich,-W  9 listopada dla grupy gmin 
miejskich, na 10 listopada, dla grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
j handlu, -na 11 listopada, dla grupy wię­
kszych posiadłości, na 12 listopada bieżącego 
roku.

W wy te odbędą się w miejscach 
ustawą j wpisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.)."

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

I)o Rady powiatowej w powiecie bo­
horodczańskim wybierają:

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków,

gri^.a najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi zemysłn i handlu czterech (4)
członków

grurm miast i miasteczek pięciu (5) 
członków, i-.!

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

!j h ^ d y u m  c. k. Namiestnictwa.
Lw, dnia 4 października 1909.

Ł - c z .  V 1. 580/9 (1) (9944)
E d y k t..

Przeciw Maryannie Szałankiewicz za­
mężnej Haduch, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sanoku przez Daniela Niem­
czyka pozew o 400 kor. zpn.

N<* podstawie pozwu wniesionego przez 
Daniel' Niemczyka wyznaczono audyencyę 
na dzi,-.. t  października 1909 o godz. 8 30 
rano w tut. .sądzie biuro 36.

C ' m strzeżenia praw pozwanej ustana­
wia się'- ana dr. Sawinka adwokata w Sa­
noku, h;matorem.

Te.iie kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebepieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. S^d powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 6 sierpnia 1909.

L. cz. C. III. 663/9 (1) (9908)
E d y k t. .

Przeciw Wojciechowi Gierkowi, ktoie- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Tarno­
wie przez Michała Szpondra pozew o 55U 
kor. i 60 kor. ■

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dz!eń 18 października 1909 o go­
dzinie 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Gier­
ka ustanawie ;ę pana adwokata dr. Psar- 
skiego w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Gierki w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nieb* pieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie .głosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sr d powiatowy, Oddział III.
Tarnów dnia 30 września 1909.

9Gazet* Lwowska" Nr. 229

L. cz. Cw. 3311/9 (2) (9894)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Drążowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Haliczu pozew wekslo­
wy pto 300 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano n a ­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Franciszka Drą 
żowskiego ustanawia się pana adw. dr. Ru- 
bina Jonasa w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 8 sierpnia 1909.

L. cz. E. 5039/9 (3) (9909)
W postępowaniu lieytacyjnem Seinwla 

Weinberga przeciw niel. Andruchowi Żuk, 
Mikołajowi Zuk do rąk matki i opiekunki 
Maryi Żuk z Chodaczkowa małego o 200 
kor. i 30 kor. zp n , ustanawia się celem 
strzeżenia praw tychże względnie Maryi Żuk, 
która wyemigrowała do Brazylii, a bliższy 
adres nie jest znany, którym ts. uchwały 
z dnia 30 lipca 1909 liczba czynności E. 
5039/9 (1), lub też którejkolwiek innej 
uchwały w tem postępowaniu później wyda­
nej, bądź wcale nie, bądz w należytym cza­
sie doręczyćby nie można, kuratorem pana 
adwokata dr. Jonasza Mantla w Tarnopolu.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postę­
powaniu lieytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą, lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać za­
stępstwa,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 30 sierpnia 1909.

L. cz. C. III- 655/9 (1) (9916)
E  d y k t.

Przeciw Fecio Kirpanowi młodszemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dukli przez Drnytra Trznadla pozew o za­
płatę kwoty 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 30 września 1909 o godzi­
nie 9-30 rano w tut. sądzie biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Feeia Kirpana 
ustanawia się pana Józefa Gawła w Dukli, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fe- 
cia Kirpana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie_ się nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 24 września 1909.

L. cz. C. II. 393/9 (2) (9913)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Sokalskiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Czort- 
kowie przez Spółkę oszczędności i pożyczek 
„Własna Pomoc" w Jagielniey pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 9 października 1909 o godzinie 
8 rano, biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Appenzellera adwokata 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 7 września 1909.

L. cz. 0. II. 478/9 (2) (9927)
E d y k t.

Przeciw Walentemu Kwaśnemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tut. c. k. sądu przez Łukasza Le- 
gięeia pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na 13 października 1909 o godzi­
nie 9 rano biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Walentego Kwa­
śnego ustanawia się pana adwokata dr. Sa- 
hanka w Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
lentego Kwaśnego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 14 września 1909.

L. 3333 (9929)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Starostwo górnicze dla Galicyi i 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego podaje do 
wiadomości, że w myśl ministeryalnego roz-

dnia 8 października 1909.

porządzenia z dnia 1 czerwca 1897 Nr. 128 
Dz. u. p. zarządziło głosowanie na kandy­
datów na fachowych sędziów obywatelskich 
z zawodu górniczego do górniczego senatu 
dla Zachodniej Galicyi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem przy e. k. Sądzie kra­
jowym w Krakowie.

Uprawnieni do głosowania posiadacze 
kopalń leżących w obrębie c. k. Sądu krajo­
wego jako górniczego w Krakowie/ oraz po­
siadacze hut, które są wpisane do księgi 
górniczej jako przynależność kopalniana, a 
wreszcie w myśl ustawy z 31 grudnia 1893, 
Nr. 12 Dz. u. p. ex 1894, ustanowieni i 
przez władzę górniczą uznani kierownicy ru­
chu przy górnictwie, stanowiący wszyscy 
razem jedno kolegium wyborcze, mają nade­
słać do c. k. starostwa górniczego swoje 
karty głosowania w terminie włącznie do 
18 października 1909 r.

Ktoby z uprawnionych nie otrzymał 
kart potrzebnych do głosowania, zechce się 
po nie jak najrychlej zgłosić w c. k. Staro­
stwie górniczem.

G. k. Starostwo górnicze.
Kraków, dnia 24 września 1909.

0 . k. starosta górniczy; 
w z.

Gerżabek m. p.

L. cz. C. II. 13/9 (9877)
E d y k t.

Przeciw Tomaszowi Szurlewiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, tudzież 
przeciw nieletnim Maryi i Franciszkowi 
Szurlewiczom, których opiekun Tomasz Szur- 
lewicz z miejsca pobytu jest nieznany, wnie­
siony został do tutejszego sądu przez Mechla 
Gliicksmanna pozew o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 397 gminy Sieniawa.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
rozprawę na dzień 19 października 1909 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Andrzeja Wilka w Sienia­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 28 września 1909.

L. cz. C. II. 1016/9 (1) (9903)
E d y k t.

Przeciw Izydorowi Aratenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez lirmę Gebrtider Eisenstiidter fabrykę 
farb i lakierów w Wiedniu IV/1 Wiedener- 
Ilauptstrasse 40 pozew o 711 kor. 53 hal. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do rozprawy na 4 października 1909
0 godzinie 10 30 przed południem na sali I. 
w gmachu obok kościoła św. Piotra przy 
ul. Grodzkiej 1. 52.

Celem strzeżenia praw Izydora Aratena 
ustanawia się pana dr. Józefa Maschlera 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 1 października 1909.

L. cz. C. III. 144/9 (1) (9914)
E d y k t.

Przeciw Leibowi Józefowi Steinhaue- 
rowi z Dąbrowy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu w 
Dąbrowie przez Markusa Ilammla i sp. po­
zew o wydanie książeczki z depozytu na 
kwotę 328 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 28 października 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Daskę w Dą­
browie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 1 października 1909.

Kuratele.
L. cz. P. IX. 223/9 (1) (9542 3 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Piotra Błażkie- 

wicza, rolnika w Kupczyńcach.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Broda, wieśniaka i naczelnika gminy w Kup­
czyńcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 29 lipca 1909.

L. cz. P. 182/3 (9) (9744)
E d y k t.

Zawieszoną kuratelę nad Semenem 
Charukiem ze Switazowa z powodu marno­
trawstwa uchylono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 26 kwietnia 1909.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. I. 360/9 (4) (9804 1 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Gerschona Birnbauma, ku­

pca w Ulanowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy asekuracyjnej Erste 
Ungarische allgemeine Assecuranz Gesell- 
schaft in Budapest Nr. 157624 a na kwotę 
1000 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej policy wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 27 sierpnia 1909.

L. cz. T. V. 11/9 (2) (9829 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Goldmanna w 
Rzeszowie na Ruskiej wsi, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki udziało­
wej Banku ludowego w Rzeszowie Nr. reje­
stru 79 strona ks. gł. 79 na 100 kor. a 
łącznie z dywidendą na 112 kor. na imię 
Samuela Goldmanna jako członka opiewa- 
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu taż za nieistniejącą u- 
znaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14 września 1909.

L. cz. T. 20,9 (3) (9895 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izka Grunberga, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego na złożoną 
przezeń kaucyę 120 kor., wystawionego przez
c. k. Dyrekcyę kolei państwowej w Stani­
sławowie jako Kassaąuittung II. I. A. 12387 
O. N. 12.629, S. N. 8620 od Schlussbrief, 
U. 58284/6 ex 1908.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uzna­
ny zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stauisławów, dnia 10 sierpnia 1909.

L. cz. T. 22/9 (2) (9899 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryka Pollaka, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego czeku ban­
kowego firmy Herzel Boral Nr. 1857 na 
2000  kor. i na okaziciela opiewającego.

Posiadacza powyższego czeku wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący uzna­
ny zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 25 sierpnia 1909.

L. cz. Nc. V. 93/9 (3) (9904 1 - 3 )
Na wniosek Rudolfa Sehumaehera, wła­

ściciela realności w Przemyślu wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi kwitu eksta- 
bulacyjnego z daty Przemyśl 12 sierpnia 
1896 L. 4558 wnioskodawcy rzekomo zagi­
nionego, którym to kwitem Jan Schumacher 
jako dekretem dziedzictwa c. k. Sądu obwo­
dowego w Rzeszowie z 13 marca 1893 L. 
1825 ustanowiony dziedzic ś. p. Jana Sehu- 
machera (ojca) kwituje odbiór kwoty 1350 
złr. i zezwala na wpis wykreślenia prawa 
zastawu dla kwoty 1350 złr. a. w. z pn. 
wraz z wszystkimi w skrypcie dłużnym wy­
rażonymi obowiązkami na rzecz ś. p. Jana 
Sehumaehera na podstawie skryptu dłużne­
go z daty Przemyśl 19 sierpnia 1891 L. r. 
7435 w poz. 3 karty C. lwh. 59 ks. gr. gm. 
Przemyśl lk. 17 zaintabulowanego.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się, aby o posiadaniu go w ciągu 1 roku 6 
tygodni i 3 dni doniósł c. k. sądowi pod 
pod tym rygorem, że w przeciwnym razie 
ów kwit z zezwoleniem na intabulacyę zo­
stanie uznany za umorzony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 23 lipca 1909.
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Spadki.
L. cz. A. 245/9 (7) (9805 1 - 8 )

E d j  k t 
z wezwaniem nieznanych Sądowi 

dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce, za­

wiadamia, że w dniu 26 maja 1909 w Wie­
liczce zmarła Anna z Schmidtów Mikułowa 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po­
dnieść zamierzają aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego dr. Łuszczkiewicz, adwokat 
w Wieliczce kuratorem został ustanowio­
ny, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 18 września 1909.

L. cz. A. 159/8 (15) (9754 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

C. k. sąd powiatowy w Starym Sambo­
rze zawiadamia, że dnia 13 marca 1908 w To- 
polniey zmarł Iwan Hołubiec syn Danka lecz 
pozostawił rozporządzenie ostatniej woli, 
ważne co do połowy swego majątku, zaś co 
do drugiej połowy następuje dziedziczenie z 
ustawy.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu spadko­
biercy Hrycia Hołubca i Antoniego Swiastyna 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnych ustanowionym ku­
ratorem c. k. notaryuszem p. Pelicyanem 
Girzejowskim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 9 lipca 1909.

L. cz. A. 19/9 (5) (9875 1 - 3 )
E d y k t  

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
Oddz. III. podaje do wiadomości, iż dnia 19 
października 1908 zmarła Parańka z Woło 
ciuhów Sywa w Hulkowie ad Korzelice z po­
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli a 
do spadku po niej konkuruje z ustawy mię­
dzy innymi tejże syn Józef Sywy.

Sąd nie znając pobytu Józefa Sywego 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł deklaracyę do 
Spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziećmi zgłaszają­
cymi się i z kuratorem Piotrem Partyką dla 
niego ustanowionym.

Przemyślany, dnia 17 lipca 1909.

L. cz. IV. 186/76 (100) (9828)
E d y k t .

W sprawie spadkowej po ś. p. Stani­
sławie hr. Koziebrodzkim a względnie w 
sprawie uznania kapitału 16.155 kor. 44 hal., 
złożonego w tusąd. urzędzie depozytowym 
pa rzecz spadkobierców ś. p. Stanisława hr. 
Koziebrodzkiego w papierach wartościowych, 
uznano w toku postępowania edyktalnego 
prawa Maryana Palewicz Golejewskiego do 
podjęcia 22/120 czyli 110/600 części i Leo­
polda hr. Koziebrodzkiego do podjęcia 1/5 
z 22/120  czyli 22/600 części rzeczonego ka­
pitału, pozostałe zaś 468 600 części rzeczo­
nego kapitału, pozostałe zaś 463/600 części 
tego kapitału uznano za bezwłasnościowe i 
przypadające e. k. Skarbowi Państwa na 
podstewie tus. uchwały z dnia 24 kwietnia 
1909 L. cz. IY. 186.76 (91), która Maryanowi 
Palewicz Golejewskiemu ma być doręczoną

Ponieważ niewiadomo gdzie przebywa 
Maryan Palewicz Golejewski zastępowany aż 
do uzyskania pełnoletności w roku 1905 
przez opiekuna zmarłego już adwokata dra 
Zygmunta Skowrońskiego we Lwowie, usta­
nawia się w celu strzeżenia praw jego ku­
ratora w osobie p. adwokata Mieczysława 
Morawskiego w Kołomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ryana Palewicza Golejewskiego na jego koszt 
i niebezpieczedstwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
•Kołomyjo, dnia 11 września 1909.

D o n ie s ie n ia  p r y w a t n e .
Ruch puciągów kolejowych obowiązuj ący sb dniem 15 csse^wca do 

AS września 1309 x>. włącznie (według czasu średnio - eupopejskiegoh

Pociąg;
posp. | osob.

przych o g.

12-20 | —  

2-30 -

5-45
5-50

I -

8-55

1-30

2 0 5

2-15

TUT

8-40

1-00

7-10
7-20
7-25

7-29 
8 0 0
8-05 
8-05

9-50

10-20
9-57

11-45

1200

12-40 
1-30 
1-35

200

4 25 
4 5 0  
5 0 0  
5-45

5-40

5-58
I

9 0 0

9-30

9-50

9-55
10-80

11-00

O  o  JLi o  w  e t
Nsi dworzec główny:

z Iekan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, Katusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Seretku i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Cbyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Cbyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wołkowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ż Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobyeza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda­
ezowa, Czortkowa, Kórosmoso, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cirna, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Wołkowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego. Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyeza, Ko- 
chawiny.

P o c ią g
posp. | osob.
odeh o g.

12-45 ___

2-50 - -

— 3-50

__ 6-00
- - 6-10

6 1 4
— 6-20

_ 6 45
— 7-30

8-25 —

8-20
— 8-40

— 9 0 5

9-10 ___

— 9-35

— 10-40

— 11 0 5
2-16 —

2-23 —

— 1-45
-- 2-50

2-55

3 1 5
___ 3 55
— 3-40
— 2-35
— 6 0 0
— 6-12

6-30
— 6-55
7 0 0 —

_ 7-10
— 7-35

___ 8 00
— 10-38

— 10-45

— 11-10

— 1115

___ 11-25
— 11-35

55 c* Ł* - w  o  "W s t  
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa. Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęcimia, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec. llu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do W ołkowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobyeza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ick«n, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego,-Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, W yżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do -Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

7 0 1
8 0 7

11-40

1 1 9

3-26
5-15

y-39
1012

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Wolkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

7-27 
1 01 
3 0 7

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :

9H i

z Winnik, 
z W’ołkowa. 
z W innik.
z Wołkowa.

■ a 1 " M i  U  HM  m

I  “ 5 44 |

— 6 3 5

_ 7 1 3
— 11-00
— 1-30

2-31 —

— 2-52

8 2 8

1 “ 1

6 0 3
— 7-32
— 1-49
— 3 1 4

Z dworca „Lwów-Podzaiucze“ :
W innik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Eusia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Wołkowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik. l i
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, tu p  yczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego^ 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.
Potutor,

Z dworca „Lyvów-Łyczaków“ :
do Winnik, 
do Wołkowa. 
do W innik, 
do Wołkowa.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

Na dworzec główny:
Z Brzuehowie codziennie: od 1 maja d o -30 września 8 1 5  rano, 8 2 0  wie­

czór, od 1 czerwca do 30 września 3 27 po południu, 9-85 wieczór, od i
lipea do 31 sierpnia 5 30 po południu; w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3’27 po południu, 9 35 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 1 4 8  po południu, od 1 lipea do 31 sierpnia 
10 05 przed południem.

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1 1 5  po południu, 9'25
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12
września 1 0 1 0  wieczór.

Ze Szezerea w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10-15 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śni.. 11-45 wieczór.

Z W innik codziennie: 3-44 po południu.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7-21. rano, 3 45 po 

południu, od 1 czerwca do 30 września 2-30 południu, 8 34 wieczór, 
od 1 lipea do 31 sierpnia 5-50 po południu ; w niedziele i święta rzym­
sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 2'30 po południu, 8 34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12-41 po południu, od ł  lipca do 31 sier­
pnia 9 00 przed południem.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10 10 przed południem, 
3'35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września 1 3 7  po południu.

Do Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10 35 przed południem.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 2-15 po południu.

Do W innik codzienn ie: 5-30 rano.

U W 4.64 .: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i  t. p. nabywaó można 
w biurze miastowem o. k. kolei panstwowyeh w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
o. k. kelei państwowych ul. Krasickich, 1. 5, drzwi ur. 67 w dnie powszedni* od godziny! 8 rano do 3 po południu, w niedziel* i święta zaś od godziny  
8 rasę de 18 w południe
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P r o s p e k t  na rok 1910.
50 lat istnienia 

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

„WODNIK I
zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­

komity utwór

JÓZEFA WEYSSENHOFFA:

: ' =  „ U N I A "
—  POWIEŚĆ LITEWSKA

rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

N O W E L E  O R Y G IN A L N E  p ie r w sz o -  
r z ę d n y c h  a u to r ó w  ss i l lu s tr a c y ^ m i  
n a jw y b itn ie j s z y c h  m a la r z y .

N O W E L E  tłó m a c z o n e , i l lu s tr o w a n e .

P O E Z Y E  n a jz n a k o m its z y c h  p o e tó w  
p o ls k ic h  i  a n to lo g ia  p o e tó w  ob cy ch  
w  w y tw o r n y c h , ś w ie tn y c h  p r z e k ła ­
d ach .

Kroniki Tygodniowe
BOLESŁAWA PRUSA.

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 
Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen­
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
cm>v: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Prólile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

K a ż d y  a r t y k u ł  i l l a s t r o w a n y .  

N u m e r y  sp eeya i«© *

11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY 11!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAWE POIIEŚCr
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Pow ieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Pow ieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Pow ieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Pow ieści
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo­
dnika Illustrowanego“ w roku 1910-tym 

dodawane będą

11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. 11!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym.   -  ................

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. ==^-- " =

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy­
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCYE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
! ! !  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  ! ! !

Alina Gnmldztig
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

w e L w o w i e :

kwartalnie
półrocznie
rocznie .

w arunki prenum eraty:
w  G r a l i c y i  z przesyłką pocztową:

k w arta ln ie .................................................................   kor. 20 hal.
p ó łro czn ie ............................................................... 14 kor. 40 hal.

.................................... 28 kor. 80 hal.

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal. rocznie

N u m e r a  o k a z o w e  I p r o s p e k t y  b e z p ła t n ie .

Agentury ^Tygodnika Illustrowanego“ we wszystkich miastach 
Sprzedaż „Tygodniku Ilhistrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie.

P r e n u m e r a tę  przyjm uję:
Administracja „Tygoda&a Illastrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hansmana i. 0,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. =  r  ----



W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

j p x * < s j U : tn a j i  wr  ; y 3s o  s u '  VJ :

I n ż y n i e r  L e o n a r d  W its e tt  i  Ś k ,a* I r a l ó w ?  u l .  k o l e j o w a  IB
Najlepsze refarencye z dotychczas wykonanych robót. - Kosztorysy bezpłatnie.

O  e x x  txa.lxŁ <a

O G R Z T C W l & i r a E :
wazelSsieh syarutnów

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

DR O BN E  O GŁ OS ZE NI A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

osobnego, przy ro­
dzinie inteligentnej, 

z obiadem," w pobliżu pasażu Haus- 
mana, jestem  cały dzień po_za do­
mem, obiad na godz. 1-s.zą. Zgłosze­
nia pod „Mieszkanie1' biuro Sokoło 
wskiego, pasaż Hausmana. ____

Lwów, ul. Hatr»aAaka 4, 
NolwUkszy magazyn lubiinraki I zegarmistrz**#.!JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, zioło I fcsmlsnia. 
Zlecenia załatwiać można poczty i przez kore- 

spondencyę

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin i. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
t  uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych

Eapierów, praoto P. T. Publiczność zakupując papier 
łuwaekiego. bez isdnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

FABRYKA ASFALTU 1 PAPY DACHOWEJ 
i  ni. SZELIGi-ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, UL. PĄNIEŃSKA.2L

^ Ik lJ tl \ u J S l m
NISZCZY GRZYBEK

W BUDYNKACH.

II. 37/ 09

K iłilrd eM s. V erk ii ndigu
Kihirdefem, hogy a kovet-kez5 ket hazasuló egymassal łnizas- 

giigot szarulekozik kotni, u. m.:

Csaladi ós utóneve 
es esetleg egyćb ko- 
zelebbi megjeiolóse

Osaladi allapota
Allasa (foglalkozasa)

Yallusa
Eletkora ós sztiletesi 

belye
.Lakbelye

Sziileinek scal ad i ós 
utóneve

Yolegeny

Friedman Mojse 
Eleja

notlen
Ceres red o see ed

izraellita
1887 marc 8 Kisszo- 

lyva
Kisszolyva 

Friedman Lazar
Gottersman Perii

Menyasszony 

(iruiibautn Sime
Kifke

b siad on

izraellita
188G Piskai oviea 

(Galiczia)
Kliinecz (Galiczui

Grlinbaum Clńtje

tri. iffabielaka 1.13,
(Kasteiówka)

W illa  z ogrodem
urządzoną z całym  kom fortem

do wynajęcia od 1 października 1909 6  p o ­
k o i, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą, przy 
ul. Romanowieza 1. 10, u Michała Miśków', 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

- ;'i.'-!hivoni mindazokat, a kiknek a neveze!t biiKasuiók.a vo- 
natk valameiy torvenyes akadalyról vagy a szabad bsleegye- 
jes t  v. zaró korulmenyrol tudomasuk van, hogy ezt milam kozvet- 
ientil vagy a kifiiggeszteń hely kbzsegi eioljarósaga ulleioleg aay- 
akónywezetoje) utjan jelentsek be.

Kelt Volóczon 1909 óvi Oktober hó 5 napjan.
Szelersenyi Hugy, anyakonywezetó.

Ich verkiindige, dass folgende Brautleute sieb yerheiraton 
wollen, d. h. :

BriLutigam Braut

Yor- und zunabme 
allenfals andern nii- 

here Bezeichnung

Majse Elya Friedman Sime Rifke Grfinbaum

Famiiien Stand ledig lediga
S t e 11 u n g Be s cb ii ft, i g u n g Kaufmann

Religion Izraeli i t Izraellit
Alter und Geburts-

ort
am 8 Marz 1887 in 

Kisszolyya
1886 Fiskarowica 

(Galicia)
\VT oh n ort Kisszolyya Klimec (Galicia)

Der Eitern Yor- und 
Zunabme

Lazar Friedman
Ferii Uottesmann Chaje Gifiubaum

Ich rufę -*lo junigen auf die von sieli auf clie zu war elie- 
iiihen.den 'b£  iiglicne gesetzlichen Yerhinder ungsgi lin den o der 
die eigerne Einwilligung ansschliesseuden Verhiiliniss?ii wissen 
dass sie es bpi m ir , direkt, oder bei der Bezirksovrstehung des 
Ausrufungs Ort.es (bezihnngsweise Matrikelfiibrer) es inelden sollen.

In Yoloz (Uugarn), am 5 Oktober 1909.
Hugo Selechenni, Matrikelfiihrer.

=  LA PARISIENNE
żurnal francuski wychodzi raz na miesiąc. — Cena 
">0 hal. —  Do nabycia w księgarniach' i biurach 

dzienników. Skład "główny

R. L A N D A U's
we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 2.

najlepsze gatunki o smaku czystym i arom a­
tycznym po kor. 1 *80, 1 '92 , 2 -— , 2 '0 8  i 2 -16 

za pół klgr. poleca

handel herbaty i kaw y

Edmunda Biedla, lwów.

iS S ,

iPiSlii. Wiem* L lo y d , B r e m a
( l ś r o x d . d . e - a . t s o ł i . e r  i m i o n a . ,  ZE3x ex x x eX L )

Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9.

B ezpośre­
dnie połącze­
n ia  przew o­

zow e:

cesarskim i 
pospieszuy- 
m i i  poczto­
w ym i paro­

s ta tk am i .

Do Stanów  Zjednoczonych A m eryki:
(Nowego Yor)*u, B a ltim o rs ; Galvest«mu)

K anady; B razylii; A rgentyny (Buenos Aires) 
A ustralii; Ja p o n ii; Chin eto.

j®| B ile ty  kolej owe do Jg&żdej s t a c ji  Poiaociiej A m e ryk i.

K arty  okrężne do ja z d y  „Naokoło św iata46, p
w Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich vl 
\ udziela i sprzedaje bilety.: m

mm

I Statut „Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa wytwórczo-spoży- 
wczego dla wyrobu cukru, z siedzibą w Stanisławowie", jest do na­
bycia po 10 hal. w biurze Sokołowskiego, Lwów, pasaż Haumanna 9. I

U .„NOWOŚCI LITERACKIE
Wykwintne taafe wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ -

ezesitycli autordw.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

PremiYYierata kwartalna wyrmsi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
• Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

S t. SOKOŁOWSKI, lii aro  dzienników i ogłoszeń
L w ó w ,  p a s a ż  Ha&ssursTsiia 9 .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 20,409/111.

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
(9932)

G. k. Dyrekcya kolei państwowej w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej dostawę i montowanie konstrukcyi werandy i dachu nad środkowym peronem 
dla budynku głównego na stacyi w Tarnowie.

Roboty mają być ukończone 39 maja 1910 r. Bliższe postanowienia o wnoszeniu 
ofert, warunki budowy, plany, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać a względnie 
nabywać zaraz w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych oddziale dla utrzymania 
kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
u leży wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na we­
randę i dach- nad środkowym peronem w Tarnowie" najpóźniej do dnia 30 października 
1909 godziny 12 w południe do e. k, Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 39 października 1909 o godzinie 12 30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 30 listopada 1909.
Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko fabryki i warstaty kostru- 

kcyi żelaznych mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert.
Wadyum, które należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wniesieniem oferty, wynosi 5000 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofćrtę 
jego uważać się będz‘e jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, na których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, we wrześniu 1909.
€. fc. Dyrekcya kolei państwowych w  Krakowie.

Z drukarni Wł Łouińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. §27.


